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Przedpłata i ogłoszenia
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AJENOYE DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:
Sfroeiawia: Jenkc & Sarnighaagea, Jankernstr&sge 12, — W Krakowie: Józe? -zech, księgarz. — F. H. Richter, księgarz i nakłtóca Strzechy we Lwowie przy pi^cn Maryackim: — W Paryża (przyjmają przedpłatę) Lihrairie da Laiembearg 

de Tonrnon Ne. 16 i pułkownik Raczkowski, Sue du Pont de Lodi 1 — W i^mdvnie- ksieearnia EL Bender, 8 Little Newport Street, Leicester Square W. C. — Ą|e»eye d© przyjrarowasit« wpłoazwń« Na całą Francyą w Paiyżu pp. aa, Lafitte, Bnlljier & Comp. Place de la Bourse No. 8. — W Hamburgu, FrankiSrcie a. M Berlinie, Lipska, Wiedniu i Bazylei: HaasensteiE & Vegler. — W.Berhaie: Rudolf MesseGr. Frietóchsteasse 60, A. Retemeyer, H. Albrecht 
jffistrąsse 34, ~ W Bremie: E Schlotte. - W Lipska: Eugeniusz Fort. Sachse & Comp. W Frankfurcie n. M. Daabe & Comp. - W Wrocławiu: Priebatsch, Ring. - W Buku: St. Bajoński; w Bydgoszczy: Tom.zSnieąocki;
Kłamie: Józef Chociszewski; w Czempinie: J. Ekert: w Gnieźnie: A. Wierzbicki, w Gołaóczy: H. Stan; w inwroctewiii: A. Rryksewgki; w Jaraczewie: Stefański; wEcyni; Ignacy Wendziński: w Kostrzynie: Swoboda; w Krobi: Jakób 
man; w Krotoszynie: Ludwik Ciecierski; w Książu: J. Nieradziński; w Łabiszynie M. Kaliski: w Miłosławiu: J. Kamiński; w Kur. Goślinie: Smorowski; w NaUe: L. Wyszyński: w Obornikach: F. W. Rakowski; w Ostrowie: J. Pnehatsehta,F ’• w AJuuwiÄ uwkiwbki; w nsis|zu: d. Duer&azinßRi;

pleszewie: L. Zborals&i; w Pobiedziskach: J. K. Grocholski; w Rogoźnie: Zieliński; w Śmiglu: T. Radkiewicz; w Śremie: N. Kucharski; w Strzelnie:' A. Laskowski;' 
Zapałowski ; w Witkowie: R, A. Langiewicz; we Wrześni: E. Winżewski, B. Nowakowski.

w Toruniu: Mazurkiewicz; w Trzemesznie: Buzalskiy w Wągrówcu

E Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański
¡osi od 1 stycznia 1869 w mieście Poznaniu 2 tal. 15 sgr.; w obrębie państwa pruskiego 3 tal. 1 sgr. 3 fen.; w Austryi 6 guldenów; w Niemczech 8 tal. 12 sgr.; w Szwajcaryi . 25 franków; 

pte>Francyi 18 fr.; w Belgii 16 fr.; wKrólestwie Włoskiem 28 fr.; w Rzymie 30 fr.; w Turcyi 28 fr.; w Anglii 1 funt szterling; w Mołdowołoszy 7 tal. 10 sgr.; w Ameryce 6 dollarów; w Danii 4 tal.
sgr.; w Szwecyi 5 tal. 15 sgr.

Miejscowi prenumerować mogą w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego przy placu Wilhelmowskim No. 8, jako tóż u 
£# Antoniego SI ose, w Bazarze, Pana Nowickiego, ulica Wrocławska No. 9, Pana. H. Kirsten, ulica Podgórna No.A4,

Jbykoba AppSn, ulica Wilhelmowska No. 9, „ K. Keysenera, ul Wodna i róg Garbar No. 15, „ J?Ł©Schm. LafoïscSîin, ulica Szewska No, T,
Józefa Wachę, ulica Szkólna No. 11, „ «B. AÄ’eltowicza,JChwaliszewo No. 13, „’“‘Jsriiesta Malade, ul, Fryderykowska No. 19,

isaw^ejSC0W^ za,ś P° wszystkich królewskich urzędach pocztowych w obrębie pocztowego związku niemiecko-austryackiego lub też u naszych ajentów.
Po za obrębem państw wchodzących w skład pocztowego związku niemiecko-austryackiego prenumerować możnaS dla Francyi w Paryżu; Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16.; 

^M.«ttownik Raczkowski rue du Pont de Lodi 1. Na całą Szwajcaryą przyjmują prenumeratę PP. Haasenstein et Vogler w Bazylei (Bâle). — DlaAngliii Stanów Zjednoczonych Ameryki w Londynie: księgarnia H. 
pajwjpder, Little Newport Street, Newport Market.
'g®®®1 * * * * * lîiseraty przysyłane w języku niemieckim, które dopiero przetłómaczone być mają, powinny być spisane jak najwyraźniej, jeżeli interesowane osoby nie chcą narazić się na zwłokę albo i od- 
tekaci łożenie inseratu do dnia następnego. Ekspedycya Dziennika przyjmuje je tylko do godziny 10 z rana, polskie zaś do 11. Później oddane inseraty już tego dnia w Dzienniku, zamieszczonemi

nie mogą. Obwieszczenia i inseraty opłacają się po 1 sgr. 6 fen. od wiersza.
,w ; Upraszamy o wczesne składanie przedpłaty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakładu.
)dÜ Ekspedycya SŸ siennika Posnańskieya.
tać jé Plac Wilhelmowski No. 3.
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—-»» Częściowa zmiana gabinetu tuileryjskiego jest najwa- 

ijszym dnia dzisiejszego wypadkiem^ Giełda berlińska 
jłitała nominacyą pana de Lavalette ministrem spraw

W panicznych podniesieniem kursów, giełda wiedeńska na- 
skupiast dość znacznym spadkiem. W istocie nominacya ta 
Ojtóczać się zdajeprzecbylenie chwilowe Francyi ku Prusom, 
;g}o)domo bowiem, że p. de Lavalette pierwszym był, który 
aniifnan^m °bólniku z 16 września 1866 r. uznał uroczyście 
, jelkie przeobrażenia zaszłe w Niemczech na korzyść 
a aHs jako wynik konieczności, już przez Napoleona I prze- 
7 U-dziany a bynajmnićj pokojowi europejskiemu nie zagra- 
960)ky- Okólnik ten podnoszą obecnie wszystkie dzienniki 
——rlińskie aNordd. Alig. Ztg powtarza go nawet w ca- 

ici, jakby przypomnieć chciała nowemu ministrowi da- 
iśj wypowiedziane przezeń zasady. — Zastąpienie pana

I Nojnard panem Forcade w sterze spraw wewnętrznych uwa ■ 
ólni« należy za ustępstwo dla opinii publicznćj we Francyi, 
-iina!ez którą twórca prześladowania dzienników powszech- 
6-) i niemal był potępiony. Wreszcie codo ogólnegocha- 
~f8(teru zmian ministeryalnycb w Paryżu powiedzieć nam 
owe tba, że wejście do gabinetu pp. ForćSde i GresWer wżnio- 
w.doło jeszcze stanowisko pana Rouher. Jaką będzie poli-
II ,Itfl a pana de Lavalette względem Wschodu, trudna jeszcze 
Ppra zesądzać; jakkolwiek z drugićj strony przeszłość mini- 
#u#la tego jako ambasadora w Stambule od roku 1851 do

_ 53 i późnićj od 21 maja do28sierpnia 1861 r., oraz nie- 
dzj-?ć jego dla Austryi pozwalają się obawiać mnićj zgodne- 

niż dotąd postępowania Francyi z hr. Beustem w spra- 
je konfliktu turecko-greckiego. Konflikt ten zresztą 

5ż0,racił od dni kilku na ostrości, jaka go w początku cecho- 
9) iła. Wprawdzie zerwano już urzędownie z obu 

ton dyplomatyczne stósunki, ale dotąd posłowie 
recki i grecki nie opuścili jeszcze swych posad; 

LC Jiadomości o zaciętćj walce pomiędzy okrętami 
' Jjbbarta baszy a parowcem „Enosis“ zaprzecza dziś cał- 

Monitor i dodaje, że od blokady tegoż parowca
13'wódzca eskadry tureckićj na przedstawienia Francyi 
^/stąpił, żądając tylko, by parowiec powrócił pod es- 
“ Brtą do Pireu i tamże pod sąd oddany został. Obawy 

tćm, aby już w najbliższym czasie nie wybuchła 
t _ alka pomiędzy Turcyą a Grecyą, zdają się rozchwie-
¡¿ać, choć z doniesień wszelkich okazuje się, że w obu 

iństwach wielkie jest wzburzenie umysłów i chęć zmie- 
llljenia się orężem. Natomiast wnioskuje Nordd. Allg.
,u tg z nominacyi księcia Stourdzy posłem rumuńskim

P« Carogrodzie, że pomiędzy W. Portą a Rumunią stó-
1_.inki znaeżnie się polepszają. Co do nas nie całkićm
jWmu ufamy, wyczytując codziennie w rozmaitych dzien- 

nkach austryackich, a między innemi i w Gazecie 
q, arodowćj doniesienia o bezustannćm zbrojeniu się 

umunii, nawet po ustąpieniu pana Bratiano od st rn. 
eIB?szakże i nam pisano z Zaboru rosyjskiego przed kilku 

jiami o nadejściu nowego transportu broni do War-
~bawy, zkąd niezwłocznie pchnięto ją dalćj nad Dunaj 

Z Hiszpanii nie mamy dziś nic ważniejszego do za-
frll
tac!

Kronika Lwowska.
15 grudnia.

owe budynki i pomniki iu spe. — Zakład narodowy Włodzi- 
kci ierza hr. Dzieduszyckiego. — Kalendarze tegoroczne. Choch-
iii "Ifłk znowu będzie wychodzić. — Zapowiedź Gazety wiejskiej 
jajBibjioteki Narodowej. — Spodziewane gościnne występy 

Żółkowskiego).1er

i«< D Niema podobno w tak zwanćj cywilizowanćj Euro- 
iropie miasta tak ubogiego w wspanialsze, a przynajmnićj 
Hiększo gmachy publiczne jak Lwów, Wpet jednak zmieni 
2 |ę to. „Wnet“, to znaczy za lat kilka lub kilkanaście, bo 
—-fedyuki nowe ma stawiać miasto, a mają to być gmachy 

Meikie i okazałe, więc w naszych stósunkach, przy znaućj 
Powolności korporacyi jak rada miejską, przy jeszcze wię- 

znanćj niesłowności naszych rękodzielników, nie tak
Prędko dadzą się zamiary reprezentacyi gminnćj urzeczy
wistnić. Podług powziętćj przez radę miejską uchwały 
!ają stanąć kosztem miasta trzy wielkie gmachy, a mia
nowicie: gmach na pomieszczenie gimnazyum polskiego, 
itnacb na szkoły realne i wielki hotel, rodzaj Bazaru z od
powiednią salą i przyległemi apartamentami. Gmach dia 
Sjtnnazyum polskiego stanie przy ulicy Halickićj, na grun- 

8$e miejskim przypierającym do zamkniętego od czasów 
józifa II kościoła pokarmelitańskiego i budynków sądu 
Ornego. Kościół pokarmelicki, jako grożący upadkiem, 
Wanię rozebrany a ulica Halicka z Pańską połączy się

pisania na tćm miejscu, prócz doniesienia, że powstanie 
na wyspie Kubie już się ma kul schyłkowi. — W liście 
lwowskim znajdzie czytelnik niektóre szczegóły o kro
kach przedsięwziętych przez delegacyą galicyjską w Wie
dniu.

Wladomoáoi urzędowe.
NPan raczył byłemu sołtysowi teraźniejszemu kapitaliście 

Jakóbowi Wiens w Kowalewie w powiecie malborgskim nadać 
powszechną oznakę honorową.

Rorespo&dsncye D z i e a n i k a P o z a
Lnów, 16 grudnia.

(7) Znowu od dni kilku mamy tu wiadomości, z któ
rych zdawałoby się, że w Wiedniu zanosi się na zwrot dla 
spraw naszych pomyślny. Wprawdzie ministerstwo dzi
siejsze zawsze jeszcze jest przeciwne wszelkim ustęp
stwom dla Galicyi, jednak wsżystFSTctfTżąd dżiśi. jszy o'ta- 
cza, może go zmusić albo do zmiany tćj ultracentralistycz- 
isćj polityki, albo do ustąpienia. Stósunki zewnętrzne są 
groźne, w obec nich utrzymanie dalsze stósunków wewnę
trznych, walka otwarta z Czechami, walka ukryta z Gali- 
cyą, która lada chwila groźniejsze przybrać może rozmiary, 
są niemożliwe. Walkę ze strony Galicyi rozpoczęła już 
delegacya nasza. Wczoraj była jćj deputacya, złożona 
z pp. Żiemialkowskiego, Grocholskiego i Zyblikiewicza u 
ministra Giskry z zapytaniem, czy ministerstwo myśli 
wnieść sprawę rezolucyi sejmu naszego przed radę pań
stwa czy nie; w ostatnim bowiem razie dslegacya sama 
w radzie państwa ją poruszy. Jaką dał odpowiedź p. Gi- 
skra, niewierny dotąd; tyle jednak jest widocznćm, że wkrót
ce sprawa ta będzie przedmiotem obrad rady państwa, i że 
jeżeli ministerstwo dzisiejsze — co jest bardzo prawdopo- 
dobnćm — przeciw żądaniom Galicyi wystąpi, walkaznićm 
rozpocznie się. Monarcha osobiście, stronnictwo dwor
skie i stronnictwo nietylko tak zwanemu liberalnemu kie
runku . i dzisiejszemu przeciwne, lecz i stronnictwo liberal
ne, niereprezentowane dziś w rządzie, są za jak najspiesz- 
niejszem pojednaniem z Czechami i pe rozumieniem z Ga- 
licyą. Co do monarchy sami go, mogę wam zakomuniko
wać, że jest on nietylko osobiście za poczynieniem Galicyi 
ustępstw w myśl żądań wyrażonych w adresie i w rezolucyi 
sejmowćj, ale że nawet wyraził przed kilku dniami w obec 
jednego z posłów naszych nadzieję, iż wkrótce to nastąpi. 
Jeden z najpoważniejszych posłów naszych, będąc w Wie
dniu w sprawie spłaty zaliczki udzielonćj dla poszkodowa
nych w skutek wylewu wód, miał posłuchanie u cesarza. 
Wśród rozmowy dłuższćj o stósunkach naszych, rzekł ce
sarz mnićj więcćj wspomnianemu posłov. i: „Proszę po
zdrowić hr. Gołuchowskiego odemnie; proszę go upewnić, 
że jestem zawsze osobistym jego przyjacielem i powiedzieć 
mu, iż spodziewam się, że wkrótce zmienią się tak stó

przecznicą, poprowadzoną, przez zajęte dziś kościołem rze
czonym miejsce. Gmach gimnazyalny ma być wystawiony 
na miejscu dzisiejszego dworca miejskiego w podkowę, tak 
że przed budynkiem obszerny będzie dziedziniec odgrani
czony od ulicy sztachetami. Gmach szkół realnych, które 
się dziś mieszczą w ratuszu, stanąć ma na tak zwanych 
szkarpach, naprzeciw arsenału, na miejscu zajętćm dziś 
przez starą basztę, którą rząd sobie przywłaszczył i w któ
rćj znajduje się magazyn przyrządów wojskowych. Wpra
wdzie kwestya co do własności baszty rzeczonćj i gruntu, 
na którym stoi, nie jest dotąd rozstrzygniętą, są wszelkie 
jędnąk widoki po temu, że ostatecznie miastu własność 
przyznaną zostanie. Trzeci, a największy stosunkowo 
gmach miejski powstać ma z dzisiejszego hotelu angiel
skiego , będącego wł snością miejską, a zajmującego 
przestrzeń bardzo rozległą, a źle lub wcaie niezabudowaną. 
Hotel ten ma być całkiem przebudowany i zająć jako jeden 
wielki budynek róg ulicy Jezuickićj aż do ulicy Majero- 
wskićj. Front od ulicy Majerowskićj ma zająć budynek, 
w którym ma być umieszczony urząd pocztowy.

_ Cała ta sprawa nie wiele może pozalwowskich czy
telników Dziennika obchodzi, proszę się jednak nie 
dziwić jeżeli o nićj pisze; w czasach dzisiejszćj posuchy, 
uchwała rady miejskićj stanowi wydarzenie, zasługujące 
na zapisanie w kronice dziejów bieżących miasta na-

Należy tu nadmienić także o projektach 
ozdobienia placów lwowskich różnemi pomnikami 
wspominam już o pomnikach projektowanych, jak o

przy-
Nie
po-

mniku Władysławą Jagiełły. K^lmlerza Wielkiego, Jana

sunki. iż będę mógł znowu powołać go na stanowisko da
wne, na którćm tak gorliwie państwu i krajowi swemu słu
żył.“ W podobny sposób, przy innćj sposobności wyraził 
się monarcha mówiąc z innym dygnitarzem krajowym i na 
to tćż życzliwe dla nas usposobienie monarchy, do którego 
niewątpliwie przyczyniło się znacznie i postępowanie 
delegacyi naszej w W7iedniu i w Peszcie, liczy delegacya 
najwięcej.

Ministerstwo rólnictwa nieszczególnie wiele dotąd dla 
Galicyi robiło i zrobiło, choć ministrem jest Polak. Zapi
sać jednak godzi się, że sprawa chowu koni, co dla Galicyi 
jest rzeczą wielkićj wagi, może pod dzisiejszćm minister
stwem wielce postąpić. Hr. Potocki ogłosił w tym wzglę
dzie swój program, o którym obszernićj inną rażą napiszę; 
tu tylko nadmienię, że jeżeli ten program choć w części 
wejdzie w życie, może rasa koni polskich, niegdyś tak 
dzielnych i sławnych, a dziś mocno u nas podupadła, znowu 
z czasem się podniesie; projekt bowiem ministra, bardzo 
racyonalny i stósunki krajowe 'Uwzględniający, doprowa- 
dzićby do tego powinien. Zasługuje i to na uwagę, że na
czelnym koniuszym dla całćj nie węgierskićj połowy mo
narchii został zamianowany Polak, Władysław hr. Rozwa
dowski Koniuszym krajowym dla Galicyi z Krakowem 
i Biiko^ną będzie mianowany Wilhelm hr. Siemieński. 
Czy między hipologami naszymi odpowiedniejszego wyboru 
uczynić nie można było, niewierni, na każdy sposób 
i tćm się cieszyć już należy, że urzędy te poruczono Po
lakom.

Wczoraj wieczór odbyło się w sali towarzystwa gim
nastycznego „Sokół“ zgromadzenie członków zawięzującćj 
się tu straży ogniowćj ochotniczćj. Obecnych było prze
szło 61 członków, przeważnie młodzieży ćwiczącćj się w 
gimnastyce. Regulamin i przepisy co do karności,ułożone 
na wzór zagranicznych przez dyrektora „Sokoła“ p. Jana 
Dobrzańskiego, przyjęto w całości. Jutro wieczorem 
przedsięwzięte będą wybory naczelnika tćj straży i reszty 
starszyzny. Wybór naczelnika ma być zatwierdzony przez 
wydział „Sokoła“ i przez radę miejską, która ma dać 
na pierwsze urządzenia tćj straży 2000 guldenów. Pod
czas pożarów podlegać będzie ta straż komendzie naczel
nika miejskićj zwykłćj straży ogniowćj.

O bezłedzie, panującym w sądach naszych obecnie, 
możnaby spore spisać tomy. Niedawno przez „pomyłkę“ 
wydano rozkaz zagrabienia ruchomości pana R., jednego 
z poważanych tu powszechnie obywateli, z powodu, że ja
kiś pan ST był żydowi G. winien jakąś sumę, ¿tórćj nie 
mógł zapłacić. Podobne „pomyłki“ wydarzają się w tu
tejszych sądach bardzo często. Wczoraj w sądzie karnym 
innego rodzaju popełniono „pomyłkę.“ Oto odbywała się 
w sądzie karnym rozprawa w jakićjś spiawie kryminalnćj. 
Między innemi trzeba było zaprzysiądz świadka żyda. 
Owóż przewodniczący radzca p. M. „przez pomyłkę“ od
czytał żydowi rotę przysięgi chrześciańską, a żyd nieuwa- 
żając, przysiągł „w imię Trójcy ś.“ itd., a.wszystko przez 
„pomyłkę.“

Sobieskiego itd., o których już mówić teraz zaprzestano, 
gdyż obecnie toczy się sprawa tylko pomnika mającego 
się wystawić J. N. Kamińskiemu i kwestya odpowie
dniego pomieszczenia spiżowego posagu św. Michała Ar
chanioła.

Sprawa pomnika śp. Kamińskiego jeszcze nie roz
strzygnięta, bo i fundusze jeszcze bardzo skąpo i komi
tet zajmujący się tą sprawą żadnćj w tym względzie nie 
powziął uchwały. O stanie funduszów, na pomnik ten 
zbieranych, pisałem w jednćj z kronik dawniejszych. 
Nadmienię tu, że z powodu, 'iż, nieobwijając rzeczy w ba
wełnę, przedstawiłem całą sprawę w właściwćm świetle, 
więc w świetle niekoniecznie różowćm, nazwał mnię kro
nikarz Dziennika Lwowskiego „adwokatem nie 
czystćj sprawy.“ Doniesienie me było po prostu skon
statowaniem faktów , ani nikogo nie oskarżałem, ani ni
kogo nie broniłem, byłoby to bowiem dzisiaj więcćj niż 
przedwczesnćm. Gdyby szanowny ten kronikarz znał le- 
pićj stan tćj sprawy, przyznałby mi, że nazywając ją 
„nie czystą“ zbyt nierozważnie wydał wyrok, bo do
wiedziałby się, ze wyrokował o sprawie jemu nie zna- 
nćj, jeszcze niewyjaśnionćj i nierozstrzygniętćj, dowie
działby się nadto, że wyrokował o osobach między któ- 
remi są i patronowie Dziennika Lwowskiego i to
warzystwa, którego to pismo jest organem.

, t C° d, wP?SiF Mcha,ła’ D^iątki z czasów Wła
dysława IV, która niegdyś ¿nopjja 8ZCZyt arsenału kró
lewskiego dziś rz^oWeg0) spoczywa on obecnie w ar- 

, chiwum ma być jednak wkrótce wydobytym

Paryż, 16 grudnia.
Z. Przewidywania moje co do postiwy, jaką może 

przyjąć w obec Turcyi Grecya nie mająca nic do stracenia, 
wydają się blizkiemi sprawdzenia, jeżli się już nie spra
wdziły. Wiadomość podana wczoraj przez Correspon
dance du Nord-Est, a jednocześnie prawie potwier
dzona w tych gamych wyrazach wiedeńskim telegramem do 
Indépendance B e 1 g e powiada, iż Grecya, jakkolwiek 
przystała na dozwolenie swobodnego powrotu do ognisk 
domowych kandyockim emigrantom, to jednakże na inne 
punkta tureckiego ultimatum odpowiedziała w sposób od
mowny i to w tak obrażających wyrazach, że poseł ture
cki w Atenach Photiades bey widział się zmuszonym za
żądać paszportów. Również z Wiednia, ale inną drogą 
otrzymane wiadomości przez Constitutionnel a, po
twierdzają tę wieść z wyjątkiem szczegółu odnośnego do 
zażądania paszportów przez Photiades beja ; różnica mało 
znacząca, szczególnićj jeżli zważymy, że wiadomość przez 
Constitutionnela otrzymana jest o 24 godzin wcze
śniejszą, bo nadeszła nie telegrafem, ale w zwykłym 
liście. — Monitor w materyi tćj, od dni kilku, jak naj- 
zawzięcićj milczy. — Polityka p. Bulgaris — ; om mo wszy
stkiego co jćj ze stanowiska europejskiego zarzucić mo
żna— z czysto greckiego wychodząc interesu, wydaje mi 
się nadzwyczaj naturalną; gdybym jak on był greckim 
ministrem, kio wie czy bym mógł, czy bym chciał inaczćj 
postąpić, Możebna wojna Grecyi z Turcyą, to loterya, 
w którćj Grecya może wygrać gruby fant, pewną będąc, 
że stawka w żadnym razie jćj nie przepadnie : powtarzam 
bowiem — czytelnik powtarzminę tę przez wzgląd na wa
żność argumentu wybaczyć mi raczy — p. Bulgaris wie aż 
nadto dobrze, że około istnienia Grecyi w dziś ejszych jćj 
granicach zanadto wielorakich skupia się interesów, by 
mocarstwa na jćj uszczuplenie w jakimkolwiek razie zgo
dzić się mogły. Kryzys fatalna dla Turcyi się zbliża. 
Jeżli wojna między Grecyą a Turcyą wybuchnie, nie ma 
wątpliwości, iż Francya, Anglia i Austrya domagać się 
będą zastósowania w tym wypadku zasady nieinterwencyi, 
by odjąć Moskwie możność mięszania się do sprawy ; Mo
skwa, jak się zdaje, dotąd do wojny nie gotowa, prawdo
podobnie się ograniczy na potajemnćm wspieraniu Grecyi 
bronią, amunicyą, a może nawet i pieniędzmi. Jeżli Mo
skwa otwarcie do wojny grecko-tureckićj się nie wmięsza, 
Francya i Austrya — jakiebykolwiek było zachowanie się 
Anglii — mogą bardzo, wraz z Moskwą, zwycięztwo Gre
cyi faworyzować, może nawet na tém polu nastąpić 
otwarte porozumienie między Francyą a Moskwą; znany 
bowiem jest plan cesarza Napoleona:

Zastąpić dziś istniejącą anarchią ture
cką federacyą państw miejscowych (autoch
tones) dość silnych na to, by się mogły roz
wijać samodzielnie, wyswobadz.ijąc się tym 
sposobem z pod narzuconéj, a dziś prawie ko- 
niecznćj protekcyi Moskwy.

Jeżli Moskwa, ze swćj strony inny robiąc rachunek, 
w kombinacyi tćj upatrzy dla siebie nnżebne korzyści, po
rozumienie — powtarzam — na tćm polu, między Moskwą 
a Francyą, może nastąpić bardzo łatwo, jak do tego było

i na odpowiednićm miejscu ustawionym. Gdzie posąg
ten stanie, dotąd nie wiadomo. Komisya rady miejskićj,
którćj sprawę tę oddano, wnosi, aby posąg ustawić na 
wysokim postumencie przed ratuszem od strony zacho-
dnićj; są jednak i wnioski, aby go umieścić na nowo na
bytym budynku kasy oszczędności, którego to zakładu 
św. Michał jest patronem. Uchwałę w tym wzglę
dzie poweźmie rada miejska prawdopodobnie na przy- 
szłćm posiedzeniu. Wspomniawszy już o tutejszćj kasie 
oszczędności, dodam, uzupełniając dawniejsze me donie
sienie, iż zakład ten nabył już na własność kamienicę 
hr. Karnickiego, przy ulicy Jezuickićj, i tam swoje biura 
pomieści. Moje skromne uwagi i artykuły Dziennika 
Lwowskiego przemawiające za tćm, aby zakład taki,
jak kasa oszczędności uwzględniał także interes publi
czny, pozostały, mówiąc językiem biblijnym, głodami 
wołającego na puszczy.

Jak się dowiaduję, także i hr. Włodzimierz Dzie- 
duszycki nie postawi osobnego gmachu na zakład naro
dowy, który funduje, zakupił bowiem kamienicę niegdyś 
Hausnera, naprzeciw spalonego teatru i tam chce bi
bliotekę i swoje bogate zbiory umieścić, o których w 
ostatnićj donosiłem korespondencyi.

Wspomniałem w liście poprzednim o kalendarzach 
u nas wydanych. Wyliczając je, nie wspomniałem o ka
lendarzu pod tytułem „Pielgrzym“, wydawanym od lat 
dwóch przez księgarza Karola Wilda. Wydawnictwo ka
lendarzy niezmiernie w rzeczy samćj wążne, boć jedyna 
to książka, która w kilkudziesięciu tysiącach egzempla-
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już bardzo a bardzo blizko przed wybuchem polskiego 
powstania w 1863 roku.

Że taki a nie inny jest plan cesarza Napoleona, 
który zanadto jasno rzeczy widzi, by się długo mógł łu
dzić nadzieją utrzymania Turcyi w dzisiejszy® jćj sta
nie _ dowodzą, nittylko długie i czyste w tym wzglę
dzie twierdzenia, zawarte w politycznych pismach t go 
monarchy, ale i świeższe jego kroki a konfidencye. Co 
w tvm względzie twierdzę, mam od osoby bardzo wy
soko w zaufaniu cesarza położonćj, często używanej do 
nader poufnych misyi, choć nie zajmującćj żadnego urzę
dów :go stanowiska.

Wszystko to jednak są tylko konjektury, przypusz
czenia, nie mające dotąd jeszczew znanych świeżych kró
li ch rządu francuskiego żadnego wyraźnego potwierdze
nia. Mogę was jednak zapewnić, że w ciągu pobytu 
swojego w Compiègne baron Stackelberg miewał dość 
częste i dość dsugie konferencje o kwestyi wschodniéj. 
Pogłoski o przyszłćj zmianie we Francyi ministra spraw 
zagranicznych są także w związku z tym nowym, a ra
czćj pewnym zwrotem cesarskiéj polityki.

Omer basza z 60,000 armią, z.romadzoną w Tes- 
salü, coraz bardzićj do greckiéj zbliża się granicy — 
może w tćj chwili już ją przekracza; o czćm jednak 
wątpię! A'inia grecka, znów z dr,ugiéj strony nie wyda- 
je s ę być zbyt woiownicźym ożywiona duchem; w mi rę, 
jak się zbliżają przewidywania' wojenne, dezereya w tych 
rycersk ich, szeregach się wzmaga — świadczy o tém świe
ży cyrkularz greckiego ministra wojny, przez ajencyą 
Havas podany. .

Między innemi względami, czymącemi pomyślnćm 
stanowisko' Grecyi, a których wyżój, zasługuje na uwagę, 
jeszcze i to, że legalnie, f rmalnie rzecz biorąc. nie ona 
zaczepia, ale ma wszelkie prawo udawać zaczepioną, jak 
to czyniła Francyą w 1859 r., a Prusy w 1866.

Z Anglii nic ciekawego, wyjąwszy nowego poddania 
się pod wybory p. Gladstone. O pomyślnym skutku wy
borów tych w GreuWitch wątpić nie można. W Com
pagne zabawv skończone, czwarta serya wróciła do Pa
ryża w poniedziałek o drugićj po połuinu, a cesarstwo 
spodziewani tu jutro o téj saméj porze. Ostatnie zaba
wy jednak były bardzo ożywione; Kotylion, prowadzony 
w niedzielę przez pp. Castelbéjac i Raimbany — ten 
ostatni zbawca cara Aleksandra w czasie zamachu Bere
zowskiego — trwał do 3’/a z rana. Cesarzowa była 
nadzwyczaj rada wesołości swoich gości i cesarz nawet 
dłużćj niż zwykle przebył ną salonach. Dziś pusto 
i smutno w Compiègne, ale Tuilerye, za to niebawem 
sie ożywią. Faubourg St. Germania i cały dostatni 
świat paryski tłumem wracają do miasta, uciekają, po 
pięknych dniach jesiennych przed nadchodzącemi zimo- 
wemi deszczami i niepogodą. Dziwnie łagodne ciepła 
dotąd trwają. Mrozu prawie jeszcze nie było.

’ Powiem wam kiedyś — dziś już późno — o sporze 
jaki się] tu tocz.y między dwoma katolickiemi stronni
ctwami’ (liberalném i t. z. ultramontańskićm) z powodu 
przyszłego koncylium.

PRUSY.
« Bedln, 18 grudnia. Izba panów, którą w końcu 

wczorajszego posiedzenia, pomimo oświadczenia się hra
biego Bismarcka za wnioskiem Guenrda (wolność mó
wnicy), odrzuciła takowy zfiaczną większością, odbyła 
i dziś posiedzenie plenarne. Pierwszy przedmiot, na po
rządku dziennym zamieśzcz. my (obrady nad przyjętym 
w ‘izbie poseLkićj projektem do prawa, znoszącego wyna
grodzenie denuneyantom), odroczono z powodu nieobe
cności referenta. Iune przedmioty, które bez rozpraw 
przyjęto, nie miały, dla nas przynajmnićj, żadnój doniosło
ści i dla tego je pomijamy. Przy powtórném imienném 
głosowaniu nad wnioskiem Guerąrda upadł tenże 72 gło
sami przeciwko 4L

Izba poseł ka obradowała dziś nad etatem admini
stracji kolei żelaznćj.

Artykuł węgierskiego P e s t i Naplo, odpowiadający 
na insyuuacyb dzienników berlińskich co do polityki Prus 
w sprawie niemieckiéj, którego treść podał był przed kilku 
dniami telegraf, a o którym wspominaliśmy w Przeglądzie 
Politycznym swego czasu, brzmi w streszczeniu następnie:

Naplo stanowczo występował przeciw wszelkiéj po
lityce, któraby Trusom dać mogła powód do zażaleń,

• i o ile Naplo zna usposobienie ludu węgierskiego, może 
gT zapewnić publicystów pruskich, że Węgrzy nigdy nie zda

dzą się na narzędzie polityki represyjnéj czyli wielko nie-

Snneckićj, któraby pokój pragski obejść chciała. Naplo 
nie waha się wyznać otwarcie, że w sile wzmocnionéj, jaką 
, traktat pragski Stworzył z Niemiec, upatruje mocną rę- 

, kojmia pokojowego postępu i nić przypuszcza, aby Prusy 
, odosołiniały interesa swoje od interesów Europy. Naplo 

me może przeto być podejrzy wabym, aby względnie Prus 
i stal pod wpływem nieprzyjaznych zamiarów lub podszeptów 
; stronnictw. 'Lękać Bię także nie można, aby się zmniej

szyło przyjazne usposobienie, panujące wszędzie w Wę
gr/,, ch dl t Prus, przeciwnie sympatye pomnożą się tylko 

‘ i wzmocnią, jeżeli się w rzeczywistości okaże, że nie mają 
' podstkw obawy przechodzących miarę ambicyi Prus,
J które koniecznie i nieuniknieńie popchnąć je muszą w ra- 
v mionu Rosyi.

Mimo' wynudzających się symptomów i upornycb 
X wieści, Naplo nie mógł nigdy nic innego wierzyć, jak 
2 że Prusy raczćj zrzekbby się urzeczywistnienia swych 
f pi mów,'niżby dążyć miały do icb urzeczywistnienia za po- 
" mocą przymierza — pominąwszy, że skutek zawsze byłby 
z ___ _ ■ — ___ - ,_
6 rzy rozchodzi się po kraju i w każdym niemal znajduje 
.. się domu, było u nas niezmiernie zaniedbane, i dopiero 
' w "idach ostatnich zwrócono na tę gałęź literatury ba- 
f czniejs ą u nas uwagę, a choć i teraźniejsze kalendarze 
* lwowskie wiele jeszcze bardzo pozostawiają do życzenia, 
f i o wiele mniejszą mają wartość od kalendarzy warszaw- 
„ skich, znaczny jićź jednak i pod tym względem jest po- 
gj stęp. W tegorocznym, drugim roczniku „Pielgrzyma“ są 
* istotnie na podniesienie zasługujące rzeczy oryginalne 
* tak w dziale przemysłowym, jak mianowicie statysty- 
__ czno-ekouo miczuym "i literackcnhistorycznyna, np. prze- j

gląd stowarzyszeń przez T. Romanowicza jako ciąg dal- 
szy rozpr.wy zawartéj w roczuiku pierwszym; daléj bar- 
dzo zejmujaca rozprawa K. Widmana pod tytułem „Kil

aka rysów‘ze statystyki oświaty“; Kowalskiego „Obraz 
• ruchu przemysłowego w Galicji“; fatomira „Pielgrzymka 

„ po zieura-li polskich“ itd. Artykuł ostatni bardzo cen- 
g-, ny, będący tekże dalszym ciągiem „Pielgrzymki“, rozpo

czętej w roku przeszły ńi w pierwszym roczuiku, jest po- 
. święcony Wielkopolsce. Autor zamierzał pierwotnie od- 

, być pielgrzymkę swą ujmującą, idąc za brzegiem rzek 
i wyruszyć w drogę od północnych stouów Karpat. Od 

z- zamiaru 'tego odstąpił jednak autor i postanowił pójść 
¿2 za pochodem dziejów, 'dla tego tćż pielgrzymkę swą od 
gí wdzięcznych niw nadwarteńskich równin rozpoczyna. 
cv Zmianę programu swego motywuje p. Tutomir wr spo- ! 
¿7 sób następujący: „Myślę, że dogadzając własnemu za- 
. chceniu tą zmianą, może i waszym chęciom dogodzę!— 

Niedawno bracia nasi z nad Dniestru, Bugu i Sanu wy-

wątpliwym — któreby opinii Prus w Europie i ich popular
ności grób wykopać musiało. Naplo ma zanadto przy
chylne zdanie o publicystyce pruskićj, aby przypuszczał, 
iż jćj niewiadomo, że wielki naród niemiecki do projekto
wanej przez nią jedności jeszcze niejestdojrzałym. Ustawy 
konfiskacyjne dowodzą dostatecznie, że poczytywano parę 
milionów w rękach wydziedziczonych książąt za dość po
tężne, aby podstawę jedności nieńiieckićj zduzgotać.

Gdyby jednak, mówi dalćj Naplo, zawieść nas miało 
przewidywanie nasze, gdyby mianowicie było jr wdą, że 
Prusy w rumuńskich planach i ruchach, chociaż mimo 
wiedzy publicystyki pruskićj, udział biorą, zaszła zmiana 
nic nie znaczyłaby innego, jak, że poczytano za stósowne 
zmienić taktykę, aby tćm łatwićj plan osiągnąć; słowem, 
gdyby Prusy w końcu miały być gotowe, przejść po za gra
nice pokoju pragskiegt i gdyby pochlebstwa, jakie dla nas 
trwonią, do niczego innego nie zmierzały, jak do wmówie- 
n'a w nas, że sprawa Węgier nie jest identyczną ze sprawą 
austryacko-węgierskićj monarchii, lecz tćjżo przeciwna, 
zmuszeni jesteśmy szczerze i otwarcie z całą stanowczością 
już teraz zwrócić na to uwagę, że w razie wojny, któraby 
powstała ze spowodowanego przez- Prusy złamania prag- 
skiego traktatu pokoju, my spełnilibyśmy bez wahania się 
i chwiejności nasz obowiązek, jaki nam zakreśia wyraźnie 
ugodą nasza względem obrony całości terytoryalrfćj mo
narchii, również jak żywotnych interesów ojczyzny 
naszćj.

Gdyby pomienieni publicyści mniemali, że jest to 
tylko osobistćm prywatnćm zapatrywaniem się, że w kraju 
silne jest stronnictwo, nie sprzyjające owćj ugodzie i usiłu
jące wywalczyć całkowitą samoistność państwową i że 
całkiem przypuszczać nie można, aby pominęło nastręcza
jącą się sposobność, nie wyzyskując jćj na swą korzyść, 
niechaj nam wolno będzie uczynić uważnymi owych na 
skłonność opozycyi naszćj spekulujących polityków, że 
opozycja, któraby cele swe na innćj niż na konstytucyjnćj 
drodze, a więc rewolucyą albo zdradą urzeczywistniła, 
u nas jawnie nie istnieje i że przeto wszyscy, którzyby na 
takićj opozycji budować chcieli, tym razem srodzeby się 
łudzili. Naród przyjął z wolnćj woli zobowiązania, i jeżeli 
będzie zmuszonym spełnić je, nigdy honoru jego nie przy
ćmi plama. Armia nasza zowie się odtąd austryacko-wę- 
gierską; jeżeli odniesiemy porażkę, historya nie powie, że 
„pobitą została armia austryacka,“ lecz że „armie połą
czone austryacko-węgierskie pokonano.“

Nie sądzimy, aby w ojczyźnie — nie mówimy już 
stronnictwo — lecz jednostka znajdowała się, skłonna za 
jakąkolwiek cenę dozwolić, aby wojenna sława Węgrów 
przyćmioną została i aby dzienniki europejskie ogłosiły, 
że wielka stanowcza bitwa, od którćj wolność Europy 
i bezpieczeństwo najdroższych interesów stałego lądu za
leży, przegraną została przez małoduszność lub zdradę 
Węgrów. Jeżeli przeto zmuszeni będziemy wojować, 
świat ujrzy, że się z tego wywiążemy dzielnie.

To jest stanowisko, jakie mianowicie w obec Prus 
zajmujemy. Nie od nas, lecz od Prus zależeć będzie, 
utrzymanie na przyszłość istniejącego przyjaznego stó- 
sunku. Nie chcemy lekceważyć wynikających ztąd niebez
pieczeństw, lecz nie lękamy się ich tak bardzo, abyśmy 
w przestra hu naszym nic innego czynić nie umieli, jak na
ruszać nasz obowiązek i króla i ojczyznę na sztych wysta
wiać. Niech mm pozostawią załatwienie się z centrali- 
stami wiedeńskimi — nie są oni może tak źli, jak zaśle
pieni, niemal jak człowiek, o którym wykazało się, że jest 
fałszywym prorokiem. Co się zaś tyzzy w głębi trzy
manego mocarstwa najezdniczego — upewniamy na
szych przyjaciół nad Spreą, że się nie tak łatwo 
poddajemy; próba mogłaby więcćj kosztować niż ob
liczają.

AUSTRYA.
2 Wiedeń, 15 grudnia. Wspomniane przez nas wczo

raj pogłoski o możebnćj zmianie ministerstwa przedlitaw- 
skiego nie ucichły jeszcze. Obok posła dr. Banhans, który 
to ma zająć miejsce ministra spraw wewnętrznych dra Gi- 
skry, wymieniany bywa hr. Waldstein jako prezes mini
sterstwa. Hr. Waldstein jest członkiem izby panów a ró
wnocześnie magnatem węgierskim; więcćj o nim powie
dzieć nie umieją ani najwięksi jego wrogowie ani najlepsi 
przyjaciele. Że wszystkie podobne pogłoski jak na teraz 
przynajmnićj nie majążadnćj podstawy, wspominaliśmy już 
wczoraj.

Od niejakiego czasu stara się polityka pruska usilnie 
o zjednanie sobie życzliwości i sympatyi Węgrów a po
trzeba zapewne będzie dłuższego czasu i szorst- 
kićj bezustannie odprawy, jaka ją spotkała co dopiero ze 
strony dziennika Pesti Naplo, aby ją przekonać, że 
wszelkie te starania są daremne. Obecna forma związku 
z Węgrami ma może swe niedostatki, lecz niedostatki te 
naprawi doświadczenie a związek, wiekami uświęcony, ist
nieć nie przestanie w jakićjkolwiekbądź formie, ponieważ 
ogniwa jego — by przytoczyć tu słowa jedąego z najgenial
niejszych publicystów tutejszych — w niezliczonćj powią
zane są liczbie, widomie i niewidomie, świadomo i nieświa- 
domo, w tysiącu wspomnień, w dziesięciu tysiącach faktów, 
w krociach interesów. Że zaś monarchia węgiersko-au- 
stryacka nie rozpada się, może dla jćj obywateli być źró
dłem uspokojenia, nie może zaś dla trzecićj strony być 
źródłem niepokoju. Wiele w ostatnim uczyniono czasie 
dla dania dowodu, że dawna siła odporna Austryi jeszcze 
nie została złamaną, nic zaś nie stało się dla umotywowa
nia podejrzenia, że Austrya ubiega się za polityką odwetu. 
Lecz jeżeli Austrya przyjmuje z spokojem to, co się 
stało a odstać się nie może, to jednak milczeć nie będzie

brali się do Poznania, aby uścisnąć dłonie starszćj braci 
z nad Warty i Noteci, i aby bliżćj się poznawszy szcze- 
rzćj i goręcćj się pokochać. To tćż słychać teraz czę- 
ścićj niż bywało kiedykolwiek na halickićj Rusi serde
czne wspomnienia o Wielkopolanach i Wielkopolsce, o 
owym starodawnym gnieździe Piastów. Komu więc nie 
czas było ongi w drogę z „Sokołem“ koleją żelazną, to 
może nie będzie się gniewał, że ja go teraz piórem w 
tamte poprowadzę strony.“ Kto ciekaw wiedzieć, co pi- 
sze p. Tatomir o Wielkopolsce i W. Ks. Poznańskićm, ' 
niech się postara o „Pielgrzyma“, którego i w Poznaniu 
u Leitgebra dostać można. Także i część informacyjna 
„Pielgrzyma“ jest bardzo starannie opracowana, że tu 
wspomnę tylko o „Tablicy statystycznćj państw europej
skich“, o „Tabeli do wyrachowania prawdziwćj wartości 
kuponów“ od wszystkich papierów austryackich, różnie 
opodatkowanych itd.

Pilerowski „Ilaliczanin“ ukazał się tego roku w wy- 
bornćm towarzystwie, bo w towarzystwie „Chochlika no- 
worocznika humorystycznego“, z którym mu bardzo do 
twarzy. Na długićm milczeniu „Chochlika“ nic ostry do
wcip jego nie stracił, wyśmienitych jest tćż w jego nowo- 
roczniku kilka rzeczy, n. p. kalendarz kołtuński, ultramon- 
tański, artystyczny, dżentelmański i t. d. Doskonałe są 
także niektóre „złote reguły na cały rok“, n. p. owa na 
luty: „Kiedy luty, obój buty, Lecz je sprowadź z zagranicy, 
Lwowskie szewcy robią buty, Lecz dziś tylko na mównicy.“ 
Nadzwyczaj dowcipne są jego epigramata, choć polityczne 
są nieco za ostre i nie zawsze sprawiedliwe. Kilka z nich

pod każdemi okolicznościami na to, coby się jeszcze stać 
mogło.

Od czasu, jak Austrya utraciła Wenecyą, zajmuje się 
rząd starannie myślą przysposobienia dla przi dlitawskićj po
łowy państwa drugiego jeszcze obok Tryestu poi tu band.o- 
wego a w tym celu zwrócił baczność swoją na Aąuileją, 
któićj przepyszne ruiny, nap: zcciw Tryestu leżą na. go- 
ryckićm wybrzeżu. Zamiarem tedy jest rządu przywrócić 
dawnemu temu, „drugiemu Rzymowi,“—jak Aąuileją 
w starożytności nazywano,—pewną przynajmnićj część jego 
dawniejszego znaczenia. Przeciw Cewignano, o któićm 
dawnićj myślano, to przemawia, że nieco daleko oddalonem 
jest od morza ii że wązkim tylko i miałkim kanałem znićm 
jest połączone, który znacznym tylko nakładem dałby się 
spławnym uczynić dla wielkich okrętów parowych i żaglo
wych. Aąuileją natomiast leży nad samćm morzem, była 
już w starożytności głównćm emporium Rzymian na pół- 
nocnćm wybrzeżu A iryi a położenie jćj jest o tyle bardzo 
dogodnćm, że stać się może z czasem portem kolei Ru
dolfa. Myśl ta właściwie nie jest nową, bo już sławny 
niemiecki podróżny Kobl, który zwiedził Aąuileją w 1850 
roku, przytacza rozmowę swoją z dwoma znakomitościami 
tego miasta, z którćj wyjmujemy następujący ustęp: 
„I mieszkańcy Tryestu (nietylko Wenecyanie) obawiają się 
tajemnie, że się tu w Aąuilei będzie mogło znów rozwinąć 
życie handlowe i nie chcą nam nawet dozwolić, abyśmy 
znów nabyli praw gminy miejskićj, o które wnosiliśmy nie
dawno 1.... Potrzeba tylko towarzystwa akcyjnego, któreby 
wyczyściło kanały i urządziło port, a stara Aąuileją odżyje 
na nowo.“ Co się więc wtedy nie stało, ma się stać 
obecnie. Wenecja nie należy już do Austryi a głos Try
estu stracił dawniejsze swe u rządu znaczenie, odkąd tak 
żywo kokietuje z Włochami i tak systematycznćj oddtje się 
opozycyi. Pierwszy w tćj mierze krok już uczyniono, bo 
namiestnictwo wezwało urząd burmistrzowski, aby ponowił 
swe pretensye dc godności gminy miejskićj. W opowiedzi 
urzędu burmistrzowskiego, powołującćj się na patent cesa- 
rzowćj Maryi Teresy z 1766 r., oświadcza tenże pomiędzy 
innemi: „Ruinę tę natchnąćby można nowćm życiem, 
gdyby genialna twórcza siła umiała korzystać z dogodnego 
ich położenia na lądzie i na morzu.“ W słowach tycb 
wielka ukryta jest prawda; odląd zaś tak świetną niegdyś 
gwiazdę Tryestu zaciemnia chmura, bo miasto to oddala 
się coraz bardzićj od toru, na którym doszło do dotych
czasowego swego znaczenia i dobrobytu.

WŁOCHY.
* Florencja, 14 grudnia. Obecne obrady parlamentu 

włoskiego mało budzą interesu w ludności tutejszćj. Z 
wielką natomiast obawą wyglądają tu wszyscy wypadku 
nowego procesu, jaki się obecnie w Rzymie toczy. Pro
ces ten odnosi się również do wypadków październiko
wych roku zeszłego. Oskarżonych jest osób 30, z któ
rych jednakże dwudziestu tylko znajduje się w rękach 
policyi rzymskićj. Najznakomitszymi z pomiędzy oskar
żonych są Ajani i Sterbini. Rzecz tak się miała. Dnia 
25 października r. z. ogłoszono w Rzymie stan oblęże
nia. Policya otrzymała była wiadomość, że w fabryce 
wyrobów wełnianych p. Ajani w Travestere znajduje się 
skład broni. Zaraz po ogłoszeniu stanu oblężenia udała 
się kompania żandarmów i kompania żuawów do fabryki. 
Tu wszczęła się zażarta walka pomiędzy żołnierzami a 
przyjaciółmi i robotnikami fabryki. Wiadomości jednak 
o przebiegu walki tak są różne, stósownie do źródła, 
z którego pochodzą, że nie podobna jasnego sobie o nićj 
utworzyć obrazu. W każdym razie walczono z wielką 
zaciętością. Po stronie powstańców było 13 zabitych i 
wielka liczba rannych, wojsko miało 3 rannych, z któ
rych dwóch umarło z ran, otrzymanych w boju. Zresztą 
dopuszczano się zwykłych we Włoszech w takich wy
padkach okrucieństw. I tak zabitą została kobieta pe
wna, Giuditta Tavani, u którćj Ajani szukał schronie
nia, wraz z synem swoim. Wypadek ten więc jest przed
miotem procesu, którego rezultatu wszyscy tu z obawą 
oczekują.

Według dosyć pewnych wiadomości miał nowy am
basador francuski u Stolicy św. margrabia Banneville 
zwracać nie dawno uwagę sekretarza stanu kardynała 
Antonellego na znaczenie przedłuźającćj się w nieskoń
czoność interwencyi, interwencyi, która, pominąwszy Wło
chy i inne narody, przedstawianą bywa w samćj Fran
cyi przez możne stronnictwo jako błąd i niesłuszność. Mar
grabia miał przy tćj sposobności ponowić dawniejsze 
swe przyrzeczenia dalszćj opieki i pomocy, lecz wskazać 
zarazem na skutki możebnego powikłania Francyi z in- 
nćm mocarstwem, któreby zmusiły cesarza do odwołania 
z Rzymu wojska swego.

Lubo o odkrycie popełnionćj w pomieszkaniu księ- 
żDĆj Sayn-Wittgenstein kradzieży, o którćj swego czasu 
donosiliśmy, starały się znakomite osoby, to jednak w 
tych dopiero duiach udało się odkryć ślad niejaki kie
runku, w jakim skradzione kosztowności zniknęły. Policya 
odkryła niedawno szeroko rozgałęzioną szajkę złodziei, 
która główne swe siedlisko ma w Neapolitańskićm. Do 
tćj szajki należeć się zdają złodzieje, którzy stali w 
związku z służbą księżnćj i kradzież popełnili. Koszto
wności ze złota już są stopione.

HISZPANIA.
# Z półwyspu pyrenejskiego otrzymaliśmy dziś nastę

pujące tylko telegramy.
Eadryt, 17 grudnia. Urzędowa Gaceta donosi 

w telegramie z Burgos z dnia 15 b. 6. m., że banda Karli- 
stowska; która utworzyła się w Mirandzie, ukazała się 
w miasteczku Riolora dla zebrania żywności. Dwóch z tćj

pozwólcie, że tu przytoczę:
Ze sejmu (z powodu „Głosów z kraju“).

Adres, terno, dworska gmina, — kataster i gorzalina,
Wszak mi każdy pewno przyzna, — Że to cała ich ojezyzna!

Za biletami.
Galerye zapełniły się widzów tłumami;
Wchodził, kto tylko bilet pokazał u wchodu,
Jeden tylko na zimnie pozostał za drzwiami;
Biedak, nie miał biletu!... był to duch narodu!...

Błędne koło.
Co lepsze, „repetyerki“, czy też „iglicówki“,
Czy może broń „zatylnia“. czy też „odtylcowa“?
Ach, ach!... nie łamcie sobie nadaremnie główki;
Od klęsk was nie uchronią same cyndnad ówki)
Bo przy igłowój broni potrzebna i — głowa.

O naszym teatrze.
Darmo dziś w naszym teatrze wad szuka 
Ścisły estetyk lub krytyczny śmiałek!
Dawniej w. teatrze była sama „sztuka“,
A dzisiaj mamy „sztukę i kawałek!“
Ach scena nasza — muz hotel staranny —
Tragicznych bogiń komiczna posłanka,
Podobna dziwuie jest do starej panny:
Nie może dotąd wyczekać „kochanka.“

Najwięcćj jednak ucieszy zwolenników Chochlika 
wiadomość, podana między ogłoszeniami, że pismo to po 
Nowym Roku na nowo po dawnćj cenie i w dawnćj treści, 
„lecz może w nowym cokolwiek formacie“ wychudzić 
będzie.

Winiarza „Kalendarz powszechny“ nie różni się ni- 
czćm od swoich dziewiętn. stu poprzedników. Jak zawsze, 
tak i teraz starannie ułożony, nie zaleca się wprawdzie 
obfitością swćj części literackićj lub rozrywkowćj, za to

nic
!zoibandy ujęto, reszta ujść zdołała.

Madryt, 18 grudnia. Jak słychać, odkryto i w Na.
warze sprzysiężenie karlistowskie; kilka osób tamże are.- 
sztowano. ńsl

TelęgT&my.
reteisbutg, 18 grudnia. Daud basza przedsięwzią) 

do Europy podróż, jak mówią, w celu pobudzenia stówa- 
rzyszenia przedsiębiorców do zakładania kolei żelaznych 
w Turcyi.

Wiedeń, 18 grudnia. Na dzisiejszćm posiedzeniu izby 
niżs;ćj przedłożyli posłowie Roser i towarzysze wniosek 
według którego dzienny czas pracy w fabrykach zniżony 
być ma na 10 godzin, dzieci zaś, nie mające lat 14, nie S 
mają być przypuszczane do pracy po fabrykach i osobne 
dla nich założone być mają domy robocze.

Wiedeń, 18 grudnia. Korespondencyjne biuro tele
graficzne donosi: K orf u, 16 grudnia. Pogłoski obiegają, 
że ministerstwo postanowiło powołać rezerwy i uruchomić 
część pewną gwardyi narodowych. Utworzony ma być 
także batalion ze studentów a 10 batalionów z Greków
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którzy są poddanymi tureckimi; dalćj zamyślają podobno 
o utworzeniu legionu z filhelenów. Jak dalćj donoszą, 
cbciał rząd i Garibaldego zaprosić do współudziału w nie
dalekich walkach. Dzienniki żądają, ażeby teraz po speł- 
nionćm zerwaniu przekroczono granicę Epiru. Tu dotąd 
jak i na Santa Maura przybyła załoga, część gwardyi na- 
rodowćj otrzymała rozkaz, ażeby była gotowa do po- Bi 
chodu.

Wiedeń, 18 grudnia. Dzisiejsza Pressę oświadcza, 
że wkrótce ukaże się obwieszczenie austryackiego in-ty- 
titu kredytowego, według którego za kupon styczniowy 
płacić bg Izie 10 guldenów.

Wiedeń, 18 grudnia. Na dzisiejszćm posiedzeniu 
izby panów przedłożył minister sprawiedliwości pro i kt di 
prawa, tyczącego się odpow.edzialności przedsiębiorców 
kolei żelaznych za wypadki śmierci, jakie się na kolejach 
zdarzać mogą. — Izba panów' zgodziła się na dalsze pobie
ranie podatków celem pokrycia wydatków państwowych 
aż do końca marca 1869 roku.

Psryż, 18 grudnia. Patrie pisze: Ogłoszone dzi
siaj zmiany gabinetu świadczą, że sprawy wewnętrzne od
dane będą jednolitemu kierunkowi i że na zewnątrz zapa
nuje polityka pokojowa.

Paryż, 18 grudnia. Agence Havas donosi: Ca- 
rogród, 18 grudnia po południu. Wiadomość o zburze
niu parowca „Enosis“ nie potwierdziła się. Zaręczają, że 
przedstawienia francuskiego dowódzcy Forbin zniewoliły 
dowódzcę eskadry tureckićj Hubbart baszę do wstrzyma
nia się od dalszych przeciw parowcowi „Enosis“ kroków 
aż do nadejścia nowych z Carogrodu instrukcyi.

Fkrencya, 17 grudnia. Komisya budżetowa izby po- 
selskićj przyjęła 4 głosami przeciw 3 wniosek, aby zasu- 
spendowano wypłatę prowizji od długu papieskiego. Pan 
Cairoli mianowany został sprawozdawcą w plenum izby. — 
Kilka urzędów miejskich na wyspie Sycylii wysłało depu- 
tacye do Palermo dla powitania księcia następcy tronu 
i jego małżonki.

Florencya, 17 grudnia. Hr. Meaabrea przyjął dziś
petycyą wychodźców rzymskich, wręczoną mu przez panate 
Piancini w izbie deputowanych, w której upraszają o wsta
wienie się rządu za skazanymi w Rzymie na śmierć Ajani 
i Lazzi. Hr. Menabrea oświadczył, że rząd wszystko 
uczyni, ażeby wyrok złagodzić. — Gdy sprawa ta i w sena
cie także poruszoną dziś została, oświadczył hr. Menabrea, 
że rząd wszelkich dołoży starań, ażeby ocalić pp. Ajani 
i Lazzi.

Londyn, 18 grudnia. Włoska pożyczka tabaczna 
umieszczoną została w urzędowych notowaniach giełdy.

Loadya, 18 grudnia. Potwierdza się wiadomość, że 
grecki parowiec „Enosis“ blokowany jest w porcie Syra 1 
przez Turków. — Times i Morning Post oświadczają, 
że byłoby iluzją, myśląc, że którekolwiek z mocarstw wiel
kich da pomoc Grekom.

Bukareszt, 18 grudnm. Izba rozpoczęła dziś obrady 
nad budżetem, dyskusja jeneralna odroczoną jednakowoż 
została na wniosek pana Mauroghenis. Pan Michalesco 
zamianowauy został prezesem policyi w Bukareszcie.

»1
11

y.
ia
ku

i

rt
Iii

£

1E

Is

k

! h

t

Paryż, 19 gi-utlnła. Nlonitop pisze w 
Mnym buletynle: 1'ouiiędzy |)urot,rt* *iiitfrrrkl:ii 
„Enosis“ u tureeklm ohrttrni wojeiiaiyiu ieie 
było wstlbi. IV« sygnały llobbart baszy oolpo- 
stiedzlat „Enosis“ wystrzałem armatnim a 
nustępuie schronił się <lo portu Syrv. Pośre« 
dnirlnu ii*ancusbieeo dowódzcy Forbin udało 
się skłonić Hobbarta baszę do ustąpieni« od 
blokady i od dalszego ścigania pod tyiu wa
runkiem, że łregwta „Hellas“ towarzyszyć bę
dzie parowcowi „Enosis“ dw Pireu, gdzie po
stępowanie Jego ma być poddane śledztwu są
dowemu.

Faro gród, 18 grudnia. Poseł grecki we
zwał opieki ambaswoorow trzech mocarstw 
opiekuńczych mtd żyjący mi w Turcyi (> reka
mi. Ambacador Iraotuski nie przyjął we
zwania. — W. Porta po»i»la do liUKi,rewzlu i 
łiiułogrodu rozkazy, aby Greków wydalono. 
Rozporządzenie to budzi w reprezentantach 
mocarstw zagranicznych i w stanie kupieckim 
wielkie obawy.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 18 grudnia. Prowadzimy dalej przerwań 

wczoraj sprawozdanie nasze z onegdajszego walnego Zjroma 
dzenla centralnego Towarzystwa rólniczego:

O godzinie 4 z południa zagaił p. Antoni Raczyńsk

nadzwyczaj bogatą jest „Kalendarza powszechnego“ czę^ć 
informacyjna, zawierająca między innemi ustawy zasadni
cze państwowe i wszelkiego rodzaju wykazy statystyczne, 
tabele taks, taryfy podatków i t. p. Obok tych trzech ka
lendarzy wyszedł tu jeszcze kalendarzyk dla kobiet pod 
tytułem „Wanda“ i kalendarz ułożony podobno przez pana 
Stupnickiego pod tytułem „Piast.“

Donosząc o różnych projektach nowych pism peryo- 
dycznych, nie doniósłem nic o Gazecie wiejskićj, 
która, jak upewniają ogłoszenia pana Stupnickiego, za
mieszczane w dziennikach tutejszych, zaraz z Przyjacie
lem domowym po Nowym Roku wychodzić będzie. 
Jak często ta Gazeta wiejska wychodzić ma, nie wspo
minają ogłoszenia. Nie wspomniałem także o Biblio
tece n a r o d o w ćj, którą wydawać będzie księgarz tutej
szy Richter, a która wy chodząc w tomach, zawierać bę
dzie tylko dzieła pisarzy „znakomitych i powszechnie ce
nionych.“ Co do wyboru przyrzeka wydawca podawać jak 
najwięcćj utworów „nowych i nieznanych jeszcze, wszelako 
w braku tychże przedsiębrane będą także przedruki da
wniejszych, ale wyczerpanych już w handlu księgarskim 
dzieł znakomitych, których przygotowaniem do nowego 
wydania zajmą się sami żyjący jeszcze autorowie.“ Każdy 
tom będzie można nabywać osobno i nikt nie potrzebuje 
obowiązywać się do pobierania wszystkich tomów.

Jeżeli wierzyć mamy pogłoskom, wychodzącym z biu-

1' ra dyrekcji teatru, przybędzie tu na gościnne występy 
z Warszawy najznakomitszy dzisiajszy polski artysta dra
matyczny Żółkowski.
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loiczący, posiedzenie na godzinę zawieszone i zawiadomił 
¡zonych o wypadku wyboru trzech członków do Zarządu 
■wziętego przed zawieszeniem posiedzenia. Obranymi zo- : 
Henryk Szuman, Mieczysław hr. Kwilecki i p. 
jski Bogusław. Ostatni nie przyjął potwierdzenia i 

urzędzie, tłómacząc się nawałem innych prac i brakiem j 
ir miejsce jego obrano p Szczawińskiego z Brylewa. ‘ 
ądku dziennym stały wn oski i sprawy, mające być przed- ■ 
palnemu Zebraniu przez Zarząd. P. Sz ułdrzyński, czto- i 
¡ządu, zdawał w imieniu tegoż w sposób nader wyczerpujący 
z kwestyi założenia szkoły ró niczój w Żabiko- 
ikota ta wedle zdania i życzenia Zarządu ma nosić na 
mrakter szkoły środniój, utrzymywać się o własnych si- 
j tego też zakres jój działania ma być w początkach nie 
; ale skromny, Ma ona być urządzoną na folwarku Ża- 
należącym do hr. Cieszkowskiego, na 20 uczni, zostają- 
d kierownictwem jednego dyrektora i jednego nauczyciela 

i jo, inni nauczyciele mają bvć pomocniczymi. Koszta na 
jznie . wynosiłyby, blisko, 5000 talarów. Rozwój jej ma 
¡ośtawiońy czasowi, z którym jej potrzeba może się coraz 
itzm-.gać a środki dla niej corcz bardziój gromadzić. Po 
jeżeniu zakresu i zadania w projekcie będącej szkoły od- 
¡prawozdawca umowę spisaną dnia 15 maja 1868 między 
¡zkowskim z jednej, a komisyą ad hoc wybraną z Zarządu 
ej strony. .Ugoda ta opartą została na wzajemnem zau- 
ez pośrednictwa organów urzędowych. Treść jej. jest na- 
51. Hr. Cieszkowski oddaje Zarządowi wieś Żabikowo 
Istną dzierżawę na lat. 12 od św. Jana 18:9 r. do tegoż 
¡81, wraz z wszystki mi do niego należącemi gruntami, 
gzem martwym, i. żywym i wszelkiemi innemi użytkami.

na naprawę istniejących i przybudowanie nowych bu- 
i wedle, tego, jak Zarząd ich potrzebę będzie uważał; 
aa zaciągnięcie długu w ilości 6000 talarów na hipotekę 
wa, w którym to celu hr. Cieszkowski wystawi stosowny 
■nt notaryalny. Centralne Towarzystwo nie jest zobowią- 
ni do składania kaucyi, ani też do płacenia dzierżawy, 
i zdawania rachunków lub odpowiedzialności za straty 
ly z jego winy niewynikłe. Natomiast zobowięzuje się 
izkole mającej się założyć nazwę: „Szkoły rólniczej 
ja, Haliny“ na uczczenie pamięci zmarłej żony hr. Cie- 

>wy ¡¡¡ego i szkołę akową otworzyć od św. Michała ¡869 roku. 
i i podatki, składki asekuracyine, które płaci folwark Za- 
, będzie opłacał sam hr. Cieszkowski. Zarząd Towarzy- 

, bróci zapożyczony na folwark fundusz w ilości 6000 tala- 
, ¡łącznie na szkolę rólniczą, na wzniesieuie budynków, ame- 

OW J gruntu itp. "W roku 1881 ustaje dzierżawa i folwark 
ach *a powraca jako własność do dyspozycyi hr. Cieszko- 
iie. ’lub Jeg° prawnych spadkobierców. Szkoła rolnicza irnie- 

, iliny zatrzymuje jedynie gmach szkólny i doń należące bu- 
■ sprzęty, laboratorya, bibliotekę itp. Hr. Cieszków.ki 

się wszelkiej krytyki i dochodzenia pretansyi do prywa- 
Izi- majątków osób, . z którymi ugodę zawierał, uważając za 
.)(j_ stronę kontrahującą nie prywatne osoby ale całe zbiorowe 

¡entialnego Towarzystwa, gospodarczego. Od 1 kwietnia 
rolno Zarządowi zająć się budową na folwarku Żabikowa 
resie mającej się otworzyć szkoły. Jeżeli urządzenie pro- 
»nej szkoły nie przyjdzie do skutku, wtedy ugoda uważa 
zerwaną, równie, jeżeliby szkoła w ciągu lat 12 miała być 
nad rok jeden zawieszoną. Wszelki suór, jakiby wyniknął 

■ Centraluóm Towarzystwem a właścicielem folwarku Żabi- 
ma być rozstrzygnięty z pominięciem organów urzędowych 
i drodze sądu polubownego złożonego z trzech członków, 
ych dwóch wybierają strony, a trzeciego wyznaczą obrani 
wie. Tak brzmi mniej więcej tenor ugody zawartej mię- 
imisyą Zarządu a hr. Cieszkowskim. Sprawozdawca dodał 
że na. szkołę ofiarowały Towarzystwa filialne sumę w ilo- 

aej więeej 5800 tal., oprócz składek ad hoc zbieranych 
oszących przeszło 3000 talarów. Nadto Spółka Bazarowa 
arować na cele szkoły roczny procent od akcyi w ilości

Co do strony naukowój i technicznćj wolno będzie każdemu 
lać, kto złoży odpowiednie świade twa naukowego itechni- 
wykształcenia. Zarząd wszedł zresztą w korespondencyą 

cttegastem, profesorem na agronomicznej akademii w Pro- 
ie, który przedstawił kilku młodych i zdatnych akademików 
lyszłych nauczycieli. Z władzami rządu zawiążą się wtedy 
ki, gdy wszystko będzie do urządzenia i otworzenia szkoły 
iłowane. Po złożeniu powyższego sprawozdania, zabrał 
.Henryk Szuman, wywodząc obsz-rnie i uzasadniając 
»ości co do pomyślnych skutków projektowanćj szkoły, 
nt objawił wręcz przeciwne zdanie i twierdził, że daue, na 
’ Zarząd projekt swój oparł, są niepewne i w większej 

illuzyjne, . zaczepił potrzebę a tem samem skuteczność 
i dowodził dalej, że szkoła urządzona na większą skalę, 

iadająca akademii, przyniosłaby większe korzyści rólnictwu 
przechodziłaby materyalnych sił obywatelstwa. P. Szuł- 
iski biorąc w obronę projekt Zarządu, starał się zbijać 
twierdzenie oponenta po drugiem. Mówca ptzyznał, że 
i podejmuje się wielkiego i ciężkiego zadania, ale z tego 
¡leżałoby jeszcze wnioskować, ażeby przedsięwzięcie nie 
się wcale udać. Obawy i trudności towarzyszące zwykle 
nym przedsięwzięciom pochodzą ztąd, że zbywa nam w na- 
połeczności na odpowiednich wzorach, przykładach, któreby 
wały, jaką pójść drogą i jakich użyć środków. Oponeut 
żył, że nieudanie się takiego projektu pociąga za sobą dwo
iła skutki, stratę funduszów i osłabienie ducha i ochoty do 
ch prac. Sprawozdawca dowodzi, że w tym projekcie nie 
t niepodobnego i wskazuje zarazem na ruch, jaki się obja- 
loczął w ostatnich czasach w Prusach na poi i kształcenia 
fch rolników. Po dłuższych debatach projekt Zarządu do- 

w ¡y szkoły został większością przyjęty. Następnie referował 
w. Chłapowski o targach na inwentarz rozpłodowy, 

e lałceniu dobrych borowych, p. Wolniewicz o umieszcza- 
J" lewów gospodarczych po wzorowych gospodarstwach. Pan 

symilian Jackowski zdawał sprawę z pisma rólniczego 
” ianina. Pismo to pod każdym względem starające się 
® 'ięzujące się z swego trudnego zadania, znajduje się w tóm 
. a przykrem położeniu, jak roku zeszłego. Z powodu malej 
£ abonentów (razem zaledwie 340) podstawa materyalna pisma 
■>“ zagrożona. Skutkiem tego i szereg współpracowników 

jszył się znacznie. Ażeby podnieść Ziemianina, propo- 
»" Stan. Sczaniecki, ażeby użyć pewnej presyi moralnój 

wolić członków Towarzystwa do trzymania pisma. W te,że 
*“ odzywali się pp Buchowski, Śniegocki P. Szafar- 

icz przypominając, że Ziemianin liczył około 1862 roku 
i 9C0 abonentów, radził podwyższ .ć składkę wstępną i człon- 

” gratis przesyłać Z emianina. W końcu postanowiono po- 
tółkom filialnym, aby wezwały do trzymania Ziemianina tych 

• sów, którzy go nie abonują a abonować mogą. Następnie 
’* dczyła delegacya, wysłana do p. Marcel. Żółtowskie go że 
* wyboru na prezesa nie przyjął. Walne zgromadzenie przy- 

o ponownie do wyboru. Na 77 głosujących otrzymał pan 
dzimirz Wolniewicz 46 głosów i wybór przyjął. Po za- 

g miu wyboru na prezesa czytali pp. Wolniewicz i Ko
ski sprawozdanie z osiągniętych rezultatów przez komisye, 
¡z»jące wzorowe gospodarstwa. Odczytano między innemi 
‘ozdanie o stanie gospodarstwa w Szółdrach, własności pana 

le hłapnwskiego, do którego dodany był jasny i przejrzysty za- 
i- topniowego rozwoju gospodarstwa. Sprawozdanie z tego wzo- 

[o gospodarstwa przyjęło walne zgromadzenie giośnemi okla- 
i i. Pan Kurnatowski referował o stanie biblioteki Towa- 
. »a. Zasób jej dzieł i pism jest bardzo szczupły, po wię- 
J części składający się z prywatnych ofiar, mianowicie pana 

fińskiego, p. Jackowskiego i p. Kałusowskiego, urzędnika 
i- nisterstwie wojny w Waszyngtoni . Pism peryodycznych li- 
3, ¡1. Następnie pan Łubieński zdawał sprawę z czynności 

syi, która się zjechała do Bydgoszczy, ażeby porozumieć się 
, tem hr. Cbotomskim co do proponowanego przezeń stowa- 

Ó enia od ognia. Komisya wypowiedziała swoje zdanie w tej 
a i że od projektu zabezpieczenia od gradu należy odstąpić, 

»warzyszenie takie, jeżli ma prosperować, musi się rozsze- 
oa dość znaczną przestrzeń; równie należy poizucić myśl 
¡lania towarzystwa zabezpieczenia nieruchomości, a to z po- 

¡i i że na obywatelach ciąży pewien przymus należenia do po-
- -go towarzystwa prowincyonalnego. Towarzystwo zabezpie-
- » wdów i sierót rozstrzeliłoby zanadto sity. Projekt zało- 
, ¡ towarzystwa zabezpieczenia od ognia na zasadzie wzaje-

ti może mieć nie jedno za sobą, że zaś jednak obywatele 
¡■sięstwa Poznańskiego należą już w większej części do ta

- towarzystwa w Szwedt i w takowśm posiadają znaczny fun- 
. rezerwowy, przeto sprawozdawca jest tego zdania, że nie 
. nioby zakładać nowego towarzystwa, nie zużywszy tych

ów, które obywatele już posiadają. Zgodnie z powyższem 
te® zaproponował pan Buchowsi. i, czyby nie było dobrze

£ ¡‘ożyć na walnem zebraniu Towarzystwa w Szwedt piojekt 
> ¡¡esienia takowego do Poznania. Mówca uzasadniał, że krok 
. b.s łby stósowny, albowiem Szwedt leży zdała od wszelkiej

¡nikacyi i po za granicami W. Księstwa, byłby także i podo- 
1 ¡o wykonania, bo w Towarzystwie tem Polacy składają większą 
» członków. Pan hr. Chotomski, jako wnioskodawca, bro- 
r »ego projektu, twierdząc, iż członkowie komisyi, będąc zara- 
, dyrektorami Towarzystwa w Szwedt nie mogli go stosownie 

musieli | być bowiem albo zupełnie biernymi, albo też 
y W otwartym z nim antagonizmie. Dalej wykazywał ko- 

■ 1 swego projektu. Pan Lubieński zastrzegł się, że komi- 
r “lała jedynie dobro ogólne na względz e, że te względy 
. Ile spowodowały ją do porzucenia projektów pana Chotom- 

te. Z kwestyi tćj wywiązała się dość żwawa dyskusya;

ogólnie sądzono, że sprawa tą nie należy przed forum walnego 
zebrania Centralnego Towarzystwa, aie raczój przed forum oso
bnego ad hoc zwołanego zgromadzenia. Mniemano zatem, że 
stó.sowniej byłoby, gdyby p. Chotomski wezwał obywateli W. 
Księstwa na osobne zebranie i projekt swój im przedłożył. To
warzystwo gospodarcze jako takie nie ma żadnych środków na
wet zniewolenia członków, ażeby do tego a nie innego należeli 
Towarzystwa. Pau Niegolewski nie zgadzał się z powyższem 
zdaniem w zupełności, a twierdząc, że kwestya zabezpieczeń na
leży właśnie do żywotnych zadań Ceutr. Tow. Gosp, poparł 
wniosek p Womiewicza, ażeby wybrać komisyą, któraby dalćj tę 
sprawę traktowała.

Wniosek p. Wolniewicz a został przyjęty. Pan Bu
chowski zaniósł nadto prośbę do przewodniczącego o polece
nie wszystkim członkom, aby się jak najliczniej zjechali na walne 
zebranie Towarzystw# assekuracyjnego do S/.wedt duia 2 marca 
1869, co też przewodniczący uczynił. Pan Wolniewicz poru
szył jeszcze kwestyą zakładania kółek rólni zych włościańskich, 
wsk i?:ującnapodobne przykłady w Prusach Zachodnich. W końcu 
wniósł M. hr. Kwilecki projekt przyłączenia Towarzystwa Cho
wu owiec do Centralnego Towarzystwa' Gospodarczego, na co się 
walne zebranie zgodziło.

Po wyc '.erpnięciu porządku dziennego wezwał p. H. Szuman 
walne zebranie do podziękowania przewodniczą' emu. p. Antoniemu 
Raczyńskiemu, i dwom sekretarzom za ich dwudniowe trudy przez 
powstanie, co też zebrani uczynili. Gdy już nikt wniosków nie 
podawał, zamknął przewodniczący posiedzenie o godzinie 73/« 
wieczorem.

— * Reprezentanci miasta Poznania zajmowali się na śro- 
dowóm swóm posiedzeniu prócz zniesieniem oddziału tercyi pol
skiej w tutejszej miejskiej szkole realnej, o czóm wczoraj na tem 
mijscu donosiliśmy, także rozszerzeń em szkolnictwa w na- 
szem mieście. Reprezentant miasta pan Meyer jako leferent ko
misyi szkólnej zdał następujące sprawozdanie: Odnośny wniosek 
magistratu rozpada się na dwie części: 1) na reorganizacyą szkół 
elementarnych, 2) na rozszerzenie szkoły średniej dla chłopców 
i dziewcząt dla każdej płci o jednę najniższą klasę Pod wzglę
dem reorganizacji komisya szkolna nie uchwal.ła jeszcze żadnych 
pewnych wniosków i wnosi z powodu tego, ażeuy kwestią tę 
przekazać do powtórnych obrad komisyi mięszanój. Na rozsze
rzenie szkoły śiedmćj po jednej najniższej klasie, dla każdój płci 
komisya się zgadza, jednakże pod tym warunkiem, jaki sobie zre
sztą magistrat sam zastrz’ gł, ażeby owe ustanowić się mające 
dwie klasy zniesione zostały, skoro się takowe w skutek reorga- 
nizacyi szkół elementarnych staną niepotrzebnemu Reprezentant 
miasta pan Mutzel wniósł, ażeby projektu do reorganizacyi nie 
przekazywano komisyi mięszanój, lecz jeszcze raz komisyi szkol
nej. Pan Jaffe wypowiada, że p zy obiadach nad projektem reor
ganizacyjnym panowała pomięnzy członkami komisyi szkólnei 
pod względem trzech punktów zupełna zgoda, mianowicie 1) co 
do ustanowienia szkół elementarnych o sześciu klasach i odda
nia tychże pod zarząd rektorom; 2) co do rozdziału pici, tak że 
ustanowione być powinny osobne szkoły dla chłopców i osobne 
dla dziewcząt; 3) co do udzielania. w niższych klasach nauki kla
sowej, w wyższych fachowej. Jedynie pod względem ustanowie
nia szkół symultannyi h nie można się było pogouzić. Lubo w za
sadzie oświadczono się ogólnie za podobnemi szkołimi, to je
dnakże ze względu na nasze stósunki specjalne zauważono, że 
u nas religia idzie prawie zawsze z językiem ręka w rękę, tak 
że tu głównie o to chodzi, w jakim języku nauki mają być wy
kładane. Ponieważ kwestyą tę wszyscy członkowie komisyi za bar
dzo ważną uznali, przeto wypowiedzieli życzenie, ażeby całą sprawę 
reorganizacyi szkół oddano jeszcze raz komisyi mięszanój. Po 
cofnięciu przez reprezentanta Mutzla stawionego wniosku, uchwa
liło zgromadzenie stosownie do życzenia komisyi. Do komisvi 
mięszanój wybrano z łona reprezentantów miasta pp. Tschusch- 
kiego, doktora Mateckiego, B. Jaffego, doktora Weuzla, Meyera, 
Nitykowskiego, Wegnera i Mutzla. Do komisyi tej przystąpi je
szcze czterech członków magistratu. — Przy ustanowieniu etatu 
dla tutejszej szkoły realnej postanowiono na wniosek magistratu 
i komisji skarbowej opłatę za ucznia od turniei podwyższyć z 20 
sgr. na jednego talara, natonfast odrzucono wniosek o podwyż
szenie pensyi rocznej dyrektorowi, pierwszemu nauczycielowi pol
skiemu i pierwszemu niemieckiemu każdemu po 100 tal., a dru
gim nauczycielom po 50. Piątemu nauczycielowi niemieckiemu 
przyznano 50 tal. gratyfikacyi na rok 1868, tudzież podwyższono 
trzeciemu polskiemu nauczycielowi pensyą z 600 tal. rocznie na 
6j0 tal., a pomocniczemu nauczycielowi z 500 na 550.

— * Wczoraj odbyła się prelekcja na wielkiej sali baza- 
rowój. Prelegent dr. Ludwik Mizerski mówił w obec licznie 
zgromadzonej publiczności o karze śmierci, opowiadając rozmaite 
jój sposoby w różnych krajach i czasach. Zastanawiając się czy 
kara śmierci da się pogodzić z pojęciem sprawiedliwości, z na- 
szemi wyobrażeniami i duchem dzisiejszej cywilizacyi, poruszył 
szanowny prelegent jednę z najważniejszych kwestyi prawniczych 
i po bardzo pięknym, jasnym i zajmującym wywodzie oświadczył 
się z swój strony za zniesieniem kary śmierci. Publiczność była 
widocznie zadowolona, tak z przedmiotu jak i jego wykładu.

— * W miesiącu listopadzie zaszły w obwodzie poznań
skiego sądu apelacyjnego następujące zm aay co do wy szych 
urzędników: Przy sądzie apelacyjnym w Poznaniu: referendary- 
usza sądu apelacyjnego Hahna mianowano asesorem sądowym 
a kandydata prawa Kuttiga z Międzyrzecza auskultatorem sądu 
apelacyjnego. Przy sądzie powiatowym w Kościanie: asesora są
dowego Bianchi mianowano prokuratorem, przeznaczając mu Ko
ścian za miejsce zamieszkania. Przy sądzie powiatowim w Le
sznie: asesora sądowego Guttmauna z Brzegu przysłano tu jako 
sędziego pomocniczego a asesoia sądowego Franzki z Wrocławia, 
jako sędziego pomocniczego do komisyi sądowej w Wschowie. 
Przy sądzie powiatowym w Pleszewie, asesora sądowego Hasserta 
z Halli n. S. mianowano sędzią powiatowym. Przy sądzie pow a- 
towym w Poznaniu: asesora sądowego doktora Harmeninga z Wro
cławia przysłano tu jako sędziego pomocniczego. Przy sądzie po
wiatowym w Wolsztynie: asesora sądowego Harrassowitza z Ber
lina przysłano tu jako sędziego pomocniczego. Przy sądzie po
wiatowym w Wrześni ustanowili asesora sądowego Hahna z Po
znania sędzią pomocniczym.

— * Wicher, którjr się srożył w dniu 7 bm., powywracał 
w niektórych rządowych okręgach leśnych tyle drzewa, że ta
kowe przenosi quantum, jakie corocznie ścinane bywa. Z tego 
powodu zarządził minister skarbu już pod dniem 11 b. m., ażeby 
o tyie mniej ścięto w innych lasach drzewa, o ile w niektó
rych z powodu poczynionych szkód nad etat zwykły spuścić 
przyjdzie.

— * Na dotkniętych powodzią Szwajcarów złożyli: Pan 
N Swinarski na zebraniu agronomicznem w Łabiszynie tal. 14 
sgr. 5 — Ogółem 122 tal. 5 sgr. i 2,5 iranków i 84 centymy, 
bawuićj zebrane SOU tal. i ISO franków odesłaliśmy już na miej
sce przeznaczenia.

— * Kalendarz. Jutro, w niedzielę dnia 20 grudnia, 
Pelagii pokutnicy; w kalendarzu słowiańskim Bogumiła. 
Wschód słońca o godzinie 8 minut 3, zachód © godzinie 3 mi
nut 53.

Dnia 20 grudnia 1332 roku przymierze z książętami szlą- 
skimi; — 1830 manifest Polaków do narodów Europy; — 1834 
śmierć Maurycego Mochnackiego.

Pojutrze, w poniedziałek dnia 21 grudnia, Tomasza 
apostoła; w kalendarzu słowiańskim Tomisława błogosławio
nego. Wschód słońca o godzinie 8 minut 3, zachód o godzi
nie 3 minut 53. Pierwsza kwadra księżyca dnia 22 gru
dnia o godzinie 5 minut 36 przed południem

Dnia 21 grudnia 1336 roku Benedykt XII papioż listownie 
dopomina się o grosz św. Piotra.

— * 2 Wieliczki. Nad stanem Wieliczki zamieszcza p. 
Maksymilian Witkowski następujące uwagi w Czasie:

„Położenie pokładów soli w Galicyi ma swój własny kie
runek ze wschodu na zachód, oznaczając się w długości blisko 50 
mil, już to obecnością soli prawie na powierzchni ziemi, już to 
wyjściem wód słonych.

W głębokości pokłady rozszerzają się od północy na po
łudnie w proporcyi 33% zagłębiania się — i ściany odgranicza
jące je mniej więcej czyste, są z łupku glinianego, koloru żółtego 
przechodzącego w brunatny, według jego twardości.

Do dziś dnia w robotach podziemnych nie znaleziono ani 
żył ani też brył innej struktury przecinających pokłady, a któ
rych w tym razie kierunek szedł z północy na południe.

Bieg pokładów przerzyna się przez pierwsze wzniesienia 
gruntów dość wygiętych, a które stoją pod nogami główniejszych 
posad łańcucha Karpat.

Bieg grzbietu gór ze wschodu na zachód w węźle zrobio
nym przez Babią Górę przemienia się na zachodnio południowy.

Linia zbiegu tych dwóch kierunków łańcucha gór prze
biega okolicę Bochni; ona zarazem tworzy linią podziału wód 
poOziemnych, na powierzchni oznacza granicę spadków przedłu
żonych i nieznacznych przez okazy kamienne różnego gatunku na 
budowle, a przedłużenie ginąc w równinach wskazuje, że wody 
podziemne zatrzymane na ścianie południowej pokładów soli, są
czą się wolno, ale za to w masach wielkich, i w proporcyi dłu
gości zapory, jaką ściana przedstawia, wody te tworzą zamoczy- 
ska i błota Pińskie.

Od Bochni ku zachodowi spadek jest bystrzejszy; wody 
podziemne biegną szybfićj, ale tćż w mniejszej ilości, tworzą 
drugą drogę podziemną, wychodząc na wierzch w źródłach Du
najca i stawach licznych, które je poprzedzają na powierzchni; 
łupki wapienne, pokłady wapna i gliny wskazują różnicę tego 
spadku od poprzedniego.

Tu należy wzmiankę zrobić o ząmoczyskach i błotach w Lą-

czycy na połnoc Wieliczki, wraz ze studniami artezyjskiemi, które 
nie mogą być stworzone przez wsiąknięcia wód mające za granicę i 
ścianę północną pokładów soli.

I z tych powodów ściana północna ni© może dać znacznój 
obfitości wody, i ona by się okazała w dachu czy suficie pieca, 
nie zaś w jego podłodze.

Tymczas-m okaz wody w Wieliczce ma wszystkie cechy 
wybuchu artezyjskiego; odkrył się on w robocie już od 3 mie
sięcy prowadzonej w poprzek ściany w głębinie 220 metrów.

Ze względu, że Wieliczka stanowi granicę ostateczną na 
zachodzie pokładów soli, uczoność inżyniera prowadzącego roboty 
powinna była wiedzieć i przewidzieć:

1) że pokład soli mógł być obieżonym przez wody pod
ziemne w jego kr.ińcach zachodnich, coby usprawiedliwiało byt 
zamoczysk łączyckich. co w powierzchni dość jest wydatnym przez 
spadzistość w wklęśnięciu, na którćm leży łożysko Dunajca odpo
wiadające w wolnym bardzo spadku łożyskowi Wisły,

2) że wody podziemne mogły przejść pod pokładem w głę
bokości przypuszczeniem oznaczonej układem geologicznym miej
scowym.

Tak pojmując naukowo kwestyą wód ciążących na ścianach 
pokładu, nie można sobie zlać sprawy inaczej, tylko:

1) że rozkazy tak niewczi-śuie dano, któremi przepisano 
przejście ściany piecem w rozmiarach wygórowanych. Lecz je
żeliby był prowadzony piec przez ścianę południową, okazuje już 
nie brak głębokich poglądów czerpanych z nauki, ale grzech 
przeciw niej popełniony, wychodzący na jaw z całą nagością,

2) że wjmiar pieca, prowadzonego 2 metry szerokości na 
2 75 wysokości, daje dowód największego niedbalstwa, którego 
przykładów nadaremnieby szukano gdzieindziej; pfzedewszystkiem 
przypominając sobie, że robota pieca szła przez łupek gliniasty 
zamieniający się w ił w 6 do 8 metrów roboty.

Wody ukazały się 17 z. m., a 24go ich bieg rozgłoszono, 
choć nie wygórowany zmusił inżynierów do dania pierwszej wia
domości zmniejszonej do lm. 75 na minutę, kiedy dobrze poin
formowani oznaczali ją do 4m.; później nadchodzi wiadomość 10 
metrów przeciw 2m. na minutę wyznanych przez urząd solnv.

Dziś rachują zalanie salin, jako mogące nastąpić w 60 lub 
£0 dniach, kiedy administracya pociesza, iż. opanuje wody.

Słowem, zwyczajem tutejszym sekret, i mylne podania, 
a w rezultacie 250Ó koni siła przyrządów zmienia się na 300, 
które zaledwie odpowiadają ilości produkcyi soli w roku, gdy przyj
dzie ją warzyć.

Lecz wróćmy do celów, których się spodziewano dopiąć 
robotami w poprzek ścian. Znalezienie potażu, gdjby ściany były 
z łupku wapiennego, pojmowałbym.

Wszystkim pokład >m potażu w Ameryce towarzyszy sól 
o tyle, o ile odpływ morza mógł zostawić w czade wzniesienia 
się pierwszego poziomu Kordelierów od strony oceanu Spokojnego, 
i to zawsze wśród łupków wapiennych.

Od strony atlantyckiej, gdzie pokłady soli nawet w równi
nach niższych od poziomu morza są widocznemi, nie ma oznak 
potażu wśród łupków glinianych.

I choć nie mocny jestem w geologii, to jednak poszukiwa
nia potażu w Wieliczce i Bochni, o czem słyszałem już w mie 
siącu lipcu, dziwnie mię przeraziły i już wtedy niepokoiłem się 
myślą, że saliny mogą być zalane.

1000 metrów w kwadrat: oto jest próżnia 600 lat wydoby
wania soli. S udnie, któremi wyciągać zamierzają wodę, są po 
większój części na próżniach, zniszczą z czasem, rujnując się 
w swej budowie, wszystkie przyrządy do wyciągania wotty. — Na
leży więc:

1) czekać najścia wód aż do ich zrównania się,
2) i według wysokości ich urządzić odpływ ze spadkami 

potrzebnemi na założenie warzelni soli.“

— * JflSZOJSe O Chsrinskltn. Dzienniki w Monachium 
wychodzące w następujący sposób charakteryzują zachowanie się 
skazanego Chorinskiego w fortecy Rosenbergskiej.

„W skutek wyższego polecenia z wielo ą troskliwością pie
lęgnowano przywiezionego do Rosenbergu Gu tawa Choryń 
skiego W pierwszych kilka tygodniach nic więcój nie dostrze
żono jak to, że skazany z dziwnie wesołym umysłem patrzał 
w swą smutną przyszłość, i nieustannie tylko mirząc o swej 
prz jacióice pani Hottowy, w tym przedmiocie liczne wysyłat 
listy do swej familii, projektami przysHego małżeństwa tru
dził nie tylko komendanta fortecy, lecz także swe najbliższe 
otoczenie.

Z początku podobne ekscentryczne zachowanie się skaza
nego uważano za zręczną komedyą, wkrótce jednak przekonano 
się, że umysł jego w istocie uległ siln.mu obłąkaniu. Skreś i- 
wszy do swego obrońcy list z prośbą o spra ieuie mu niebie
skiego fraka ze złotemi guzikami, udał się do komendanta, żą
dając, aby tenże kazał wyzłocić zawiasy drzwi jego coli, tudzież 
w ton sposób ozłoiić wszystkie przez niego używane sprzęty. 
Gdy mu przedłożono niepodobieństwo jego wymagań, popadl 
w gniew szalony. Wkrótce opanowała go myśl, żc jest Mesya- 
szem, i jako taki duia pewnego po wytlucz niu wszystkich okien 
w swej kaźni jrzyjmował komendanta fortecy w stroju, którego 
całość składała się li tylko ze zręcznie udrapowanej kołdry. 
Tak ubrany przystą' ił do komendanta a wyciągnąwszy ku niemu 
skrwawioną rękę zawołał: Jam jest Mesyasz, całuj me raoy. 
Inną rażą całemi wykrzykiwał godzinami: ..Nie ma Boga na 
świecie, są tylko trzy boginie, panna Marya, Hottowy i moja sio
stra Pepi.“

Wyrzuciwszy dnia pewnego trzy par skarpetek na podwó
rzec fortecy, na zapytanie, czemu to czyni, odpowie iział, że żoł
nierz König z 13 pułku piechoty udawał się listownie do niego 
z prośbą o dostarczenie mu podobnego artykułu męzkiej garde
roby, w skutek rozkazu bowiem okrutnego pułkownika bo-o swą 
służbę pełnić jest przymuszonym. Zarazem przedłożył thorin- 
ski mniemane listy, których, jak się łatwo domyśleć, żołnierz ów 
nigdy n e pisał.

Tak upływały tygodnie w pośród podobnych mało nie
bezpiecznych wybryków skazanego; wkrótce jednak wstąpiła cho
roba Chorinskiego w stadyum gwałtowne, objawiające się czyn- 
nem znieważaniem dozórców, który h daremnie btarał się zmu
sić do składania sobie, jako komendantowi fortecy, codziennych 
raportów.

Ekscesom tym zapobieżono, przez doręczenie każdego dnia 
rano skazanemu kawałka zapisanego papieru, Reprezentującego 
owe żądane raporta. W dniach ostatnich przeszłego miesiąca 
wybuchy jednak przybrały zastraszające rozmiary; szarpał on na 
sobie odzienie, bił otaczających i jak dziki zwierz wył dzień cały. 
Zupełna opanowała go bezsenność, w czasie której objawiły się 
u Diego napady szaleństwa, w sposób zniewalający władze 
więzienne do użycia środków praktykowanych w podobnych wy
padkach. Szaleństwo Choriskiegs jtst nadzwyczaj dziwną mię- 
szaniną erotycznych i mistyc/no-religijnych fikcyi. P Hottow , 
ojciec jego, będący cesarzem austryackim, i miliony, które 
rozrzuci między dawniejsze swe kochanki, dalej Najświętsza 
Marya zajmuje go całego w chwilach wolnych od napadów gwał
townych.

Szczególnem jest, że nigdy w niczćm nie zdradza skruchy 
z powodu popełnionej zbrodni, ni też zdaje się oceniać należycie 
swego położenia. Wszystko przemawia za tem, że w grę tutaj 
nie wchodzi zręczna komedya, w którą w p.erwszych chwilach 
powszechnie wierzono. Słabego przewieziono już do domu obłą
kanych

Dr. Morel już przed dziewięciu miesięcy przepowiedział 
katastrofę, której dziś uległ umysł skazanego. Odwiedziny nie
szczęśliwej matki i si-istry nie uczyniły na nim najmniejszego 
wrażeń a. Powszechnie utrzymują, że rezultat podania wniesio
nego przez obrońcę o ułaskawienie jego klienta nie zastanie już 
skazanego p'zy życiu, choroba bowiem czyni z dniem każdym 
tak gwałtowne postępy, że według zdania lekarzy więcej nad 
kilka tygodni żyć tenże nie może.

Już teraz nie podnosi się nieszczęśliwy ze swego łoża. 
Przypuszczenie, że ostry wymiar kary stał się przyczyną tego 
obłąkania, traci całą swą doniosłość, jeśli zważymy, że wymiar 
ten właśnie był ze względu na uznany nieprawidłowy stan umy
słu obwinionego nadzwyczaj względnym, i że właśnie stan dzi
siejszy skazanego jest w konsekwencyi tylko dalszym ciągiem te^ 
słabości, której zarody tkwiły w jego umyśle już w chwili pro
cesu i zapadłego wyroku.

Z drugiej strony dzienniki lekarskie powątpiewają o pra* 
wdziwości wszystkich tych don.esień.“

WIADOMOŚCI LITEHACKIE.
— * Siódme pokwitowanie z przedpłaty na Krytyczną. 

Gramatykę Jeżyka polskiego ks. Fr. Ks. BS llntiwshlego.
(Patrz Dz. Pozn. No 213, 234, 240, 255, 266 i 282.)

206 Pani Wanda Niegolewska z Morownicy p. Śmiglem 4 tal.
207 Hrabina Kwilecka z Dobrojewa 4 „
208 P. Władysław Niegolewski z Morownicą p. Śmiglem 4 „
209 P. Józef Szółdrski z Popowa 4 „
210 P. Lakomicki z Machcina 4 „
211 Jks. Perużyński z K< laczkowa p. Borzykowem 4 „
212 Jks. Hieronim Gołębiewski z Chojnic w Prusach Za

chodnich 4 „
213 Jks. dr. Prusinowski prob, z Grodziska 4 „
214 P. Felicyau Sypniewski z Piotrowa p. Poznaniem 4 „ ;
215 Jks. Obst z Poznania 1 „
216 P. Józef Przyborowski prof. Szkoły Głównój w War

szawie 5 rs.

217 P. Józef Krzywicki stud' wyda, filoz. w Warszawie 4 ,,
218 P. E. Rakowski z Gośoieszyny p. Wolsztynem 4 tal.
219 Jks. dr. F. Kozłowski prof z Gniezna 2 „
220 P. Władysław Mickiewicz z Paryża 20 frank.
221 Pani Marya Nowobilska z hotelu Lambert w Paryżu 15 „
222 P. Waleryan Ghełkowski z Paryża 15 „
223 P. Leonard Chodźko z Paryża 15 „
224 P. Stanisław Plater z Paryża 15 „
i 25 P. Seweryn Elzanowski z Paryża 4 „
226 Gmina Pantheon w Paryżu 4 „
227 Dr. Kazimierz Szulc, dyrektor szkoły polskiej ną 

Montparnasse
228 Hr. Seweryn Miolżyński z Miłosławia
229 Jks. Tułouziecki, prób, z Miłosławia
230 P Ludwik Śląski, z z Trzebcza p. Chełmnem
231 Prof. dr. Ił i mar kie wicz z Poznania
232 P. Teofil Tchierze z Rogowa
233 Towarzystwo Naukowe Krakowskie
234 P. Jędrzej Rydzowski, członek Towarzystwa
225 Jks. Karól Teligi kanonik krakowski, człon.
236 P. Feliks Szła htowski członek Towarzystwa i
237 P. Franciszek Paszkowski członek Tow. n.
238 J. O. książę jerzy Lubomirski człon. Tow. n.
239 P. Marce i Jaworni ki czr. Tow. _
240 Jks. kanonik Bartoszkiewicz z Chełmna
241 Jks. Lic. Neubauer z Chełmna
242 Jks M tuszyński z Racimowa p. Frydkiem na Szlą- 

sku austryackim
W Poznaniu dnia 15 grudnia 1868.

Dr. Rzepecki.

4 tal.

1 ”
1 ”
6 fi ir.

6 ”
G ’’
I::

6 
4 
4

T. n.

tal.

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ i HÄKDEL 
— * MĄKA. Berlin, 18 grudnia. Mąka pszenna Nr. 0 

3%-% tal.,3%_4i/() tai, Nr. 0 i J 3% - % ‘at; rżana Nr. 0 
Nr. 0 i 1 3’/12—%, tai.’-pic. za cent, z miechem.

Poznan, 19 grudnia. Mąka pszenna No. (R5—57* tal. 
No. 0 i 1 47,-47, tal., mąka rżana No. 0 33/,—3% tal,, No, 0 
! 37,—3% tal. płac, za cent, bez akcyzy.

Bank pruski.
Przegląd tygodniowy z dnia 7 grudnia 1868 r.

Afitywa:
Brzęcząca moneta i w sztabach. ...........  tal. 86,917,000
Pieniądze papierowe, noty banków pry-

H watnych i papiery kas pożyczkowych... » l,7c8,000
3) Remanenta wekslowe ..........................  ‘ 72 614,000
4) Remanenta lombardowe....... .....................   • 17,854,000
5) Papiery krajowe, rozmaite pretensye i

aktywa........................................................... • 15,815,000

6) Banknoty w obiegu..................................... tal. 142,889 000
7) Kapitały depozytowe................................. • 20,283,000
8) Pretensye kas rządowych, instytutów i 

osób prywatnych włącznie z obrotem
żyrowym......... ............................................ * 1,983,000

Berlin, 7 grudnia 1868.
Król, pruskie główne dyrektoryum banku.

Dechend. Kuhnesnaan. Bossę. Rottk. Gallenkamp. 
Herrmanu. ŁOnen.

Przybyli do Poznania dnia 19 srudnia.
BAZAR. Koczorowski z Jasiuia, Turno z Obiezierza, Nieżycho- 

wski z Granówka.
HOTEL DU NORD. Kurowski z Kamieńca, ksiądz Szczawiń

ski z Grudziądza, Skaławska ze Słomczyc.
HER W IGA HOTEL RZYMSKI. Otocki z Pietrzykowa, Kenne- 

mann z Klenki. , „ , .
MYL1U8A HOTEL DREZDEŃSKI. Pani Tresckow z Radojewa, 

Kohl z Wrocławia. , .
POD CZARNYM ORŁEM. Kwiatkowski z Wrześni, Gliński 

i Hubert z Nowejwsi, Szulczewski z Cichowa, Kali z Puszczy- 
kówka.

V?śadssa®śes
£}$«•&<«» 19 grudnia.

Giełda walorów bez obrotu.
Zyto: na grudzień 46, styczeń 1869 45%, stycz-luty 

1869 46, luty-marzec i869 467„ na wiosnę 1869 46> *—467» tal. 
płae.

Okowita: (z beczką) na grudz. 14’/,4, stycz. 1<C69 14 
luty 1869 147„ marz. 1S69 J4’/j, kwieć. 1869 14S „ maj 1ł69 i5 
tal. plac. 

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.
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Pszenicy pięknój sźett. 16 garn.
„ średniej
„ pośled.

Żyta ciężkiego 
„ lżejszego

Jęczmienia dużego 
„ drobn.

Owsa
Grochu do gotow.

„ na pagzę
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki . . .
Perek ....
Masła garn. . .
Koniczyny czerw.
Koniczyny białćj 
Siana, cent. . .
Słomy, „ . .
Oleju, surowego . „ ...................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia — — .........
dnia — — ..........

«Slełiia berllAisbR, 18 grudnia.
Chwiejne, niepewne usposobienie, jakie cechowało giełdę 

wczorajszą, górowało i dzisiaj a obok tego panowała niechęć dó 
zawierania interesów, rozciągająca się na wszystkie gałęzie obrotu.

Walory prnzKle: Dom. pozjezk. paiwa i4',7oi — ijiac- 
Poż. pstwa z r. 1859 (5 %) 102 7s płac. Obi. pstwa (47,1 61% 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (37,%ł 118' , płac.

List zastaw.: Zachód -nruslt. (37,7,,| 74 płac, dto (4°Nl 
827, płac, dto (47, %) 89% żąd. Pozn. nowe (4 °ial 84’, płac. 
List, rent; Pozn. (4%) 863/, płac. Prask. (4%) 887. żąd

Walory sagranlcsuei Austr. metal. (5%i 49 /, płacono. 
Poż. naroa. (5%) 54—3/, płac. Losy z roku 1854 (4%j 70 płac. 
Losy kred, z roku 1858 85 płac. Losy z r. 1860 (5°/,) i6%—'/ł 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 61'/, płacono. Poż. w srebr. z r. iKÓ4 
(5%) 60 żąd. Rosyjsk. pozycz. prem. z roku 1864 j5%) 1187, 
płac. Rosyjsk.-polak-obl. skarb. 14°/0) 667< płac. Polsk. certit. 
Lit. A. po 300 złp. (5%) 92 żąd. dto cząstki po 500 złp. (46/0) 
97 płac. Polsk. listy zast. 3 em. w rs. 4%) 65% płacono. Listy 
iikw. 5572 płac. Włosk. pożycz. (5%) 547, p-a" Ainer. poż. (6%) 
791/, płac Akcye kolei keias Roi. mam 123’/» płac. Gal.-Ka , 
Ludwik. 89 płac. Austr. fr. 170 /,—71—70 piać, vyarsz.-w.ifi;'. 
58% płc. Banttl Ud. Austr. cred. mob. i00%— %—7< P‘ac. Poza, 
prow. 101 plac. Szląsk. stów. bank. (4%j 1177, płac Certyf. 
nip. Hfibnera (47,%) 1007» płac. Hansem. (47,7»l 89 płacono. 
Henkel (47,%)' 86 żąd. Meimng. (47,%) — żąd.

Knrz gotówki 1 pap- pisa. Frdr. pruski 1147© płac., ¡dr. 
1123/, płac., suwereny 6. 24 płac., nap. 5. 11% płac., półimpe-. 
5. 18 płac. doli. 1. 117» płac. Złota w sztabach funt celny 467 
żąd. Srebra funt celny 29. 25 płac. Zagraniczne bank, tfe«, 
płacono. Austr.-bankn. 847, płacono. Rosyjsk. banku. £27» płac. 
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 60 70 tal.; piękna bia
ło pstra polska 67% tal, z kolei płac.; 20u0 fuut. na grodz. 63% 
—62— 7,, kw.-maj 62 taL płac. Żyto: 2000 funt, w miejscu 51 
—53 tal., 52—% tal. z ijolei płc.; na grudz. 51%— 52% płacono 
grudz.-3tycz. 507,—% płac. 51 żąd., na wiosnę 50-7,—% tal. 
płac. Jęczmictl: 1750 funt, mały i wielki 43—55 tal. Ow ici-: 
1200 funt, w miejscu 29—347, tal.; gaiicyj-.ki 30'/,, piękny gali
cyjski 32 7„ polski 31-32, piękny pomorski 337,, z lę^u nad 
Wartą 327, tal. z kolei płac.; na grudz. .3173) grudz.-stycz. 317» 
Da wiosnę 313/i tal. płac. Groch: 2280 filut, do gotowania 64 
—75 tal. na paszę 52—57 tah Rzep: 1800 funt. 79—12 tal. 
Rzepik: 76—81 tal. Olej rzepiowy: 100 funt, w miejscu 
97n tal. żądano; na grudzień i grudz.-stycz. 97,« płac, kwieć.- 
maj 973 ta’- płacona. Olój lniany: 1O0 funt w miejscu 11 tak 
Olej skalny: w miejscu 77« tal. na grudzień i grudzu-stycz. 
77,, tal. płac. Okowita: 80007,, Trał, w miejscu bez beczki 
157, tal. p!ac.; na grudz. i grudz.-stycz. 157,,—’/, P!ac-, 153/, 
żąd., kwiec.-maj 157»—% tftL żąd. i płac.



Cłlełda wroeławaha, 18 grudnia.
(Adolf Kamiński).

Ęszenica: mało ofiarowana, pr. 84 funt, biała 70—78— 
83 sgr., żółta 69—74—78 sgr., piękno gatunki nad not., pr. 
2000 funt na bież, miesiąc 63 tal. żądano. Żyto: stale, 
pr. 84 funt, w miejscu szląskie 58—60—63 sgr., najpiękniejsze 
nad not. płac., 2000 funt, na bież. mieś. 47 tal. płac., grudz.- 
stycz. 46’/8 tal. źąd., kw.-maj 47%—% tal. pł, Jęczmień: do
brze się trzyma, pr. 74 funt, w miejscu żółty 52—56 sgr., ja
sny 57—59 sgr., biały 60—61 sgr., najpiękniejszy nad not. pic.., 
2000 funt na bież, miesiąc 53’/2 tal. żąd. Owies: bez zmiany, 
pr. 50 funt w miejscu szląski 37—40 sgr., galicyjski 34—36 
sgr., 2000 funt na bieżący miesiąc 49 tal. żąd., kwiec.-maj 50 
tal. źąd. Groch: więcój ofiarowany, pr. 90 funt, do gotowa
nia 68—72 sgr., na paszę 58—64 sgr. Wyka: popyt słaby, 
pr. 90 funt. 56—60 sgr. Bób: zaniedbany, pr. 90 funt 70 
—76—83 sgr, Łubin: słabo, pr. 90 funt. 50—53 sgr. Ko
niczyna: trzyma się, pr. 100 funt, biała 13%—14%—17% 
—20% tal., czerwona J.0—12%—13%—15% tal. Tymotka: 
słabo, 6—6’/,—7% tal. Siemię konopne: obrót mały, pr. 
60 funt, brutto 52—55 sgr. Nasiona olejne: trzymają się, 
pr. 150 funt., brutto. Bzep zimowy: 171—181—191 sgr. 
Rzepik zimowy: 169—175—179 sgr., najpiękniejszy nad not.

pr. 2000 funt, na bieżący miesiąc 90 tal. żąd. Olój rze- 
bie°Wy’ be’Z , Pr%100 fa“*- w miejscu 9%, tal. żąd., na
neżący miesiąc 9 tal. żad., grud.-stycz. 9 tal. żąd., kwieć.-maj 
9% tal. żąd. Kuchy rzepiowe: uważane, pr. 100 funt, 
w miejscu _ 61—63 sgr. Okowita: pr. 100 kwart k 80% 
Trali. w miejscu 14% tal. płac., %, żąd., na bieżący miesiąc 
14% płac, i żąd., grudz.-stycz. 14% tal. płc., kw.-maj 15%—%. 
tal. płac, Urzędowy kurs: Austr. bank. 84% -%—' 
syjsko-polskie 83%—% płac.

-’/, płac. Ro-

diełda szezerlńgfca, 18 grudnia.
Pszenica: słabo; na grud. 69, na wiosnę 68%, maj-

czerw. 69’/, tal. Zyto: spokojnie; na grudz. 50%, na wio
snę 50%, maj czerw. 51 tal. Olej rzepiowy: bez zmiany; 
na grud. 9%3, kwiec.-maj 9’/, tal. Okowita: bez zmiany; 
na grudzień 15, na wiosnę 15%, maj-czerwiec 15% tal. płac.

(Nadesłano).
Wszystkich chorych wyleczenie bez lekar

stwa i kosztów.

Błogo skutkującą Rev -lescière Du Barry.
Nędza, oszustwo, wydatki ogromne za bezskuteczne lekar

stwa szczęśliwie teraz usunięte zostały przez użycie RcTalasclóre 
du Barry. Nadal nikt nie będzie już mógł powątpiewać o błogiój 
skuteczności Revalescióre du Barry, odkąd do 70,000pochwał 
lekarskich i nielekarskich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogo
sławieństwo i szczęśliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po 
dwudziestoletniem bezskutecznóm używaniu lekarstw. Rzym 
8nia 21 lipca 1866. Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie 
odkąd wstrzymuje się od wszelkich lekarstw, któremi go uzdrowić 
chciano, i odkąd wyłącznie prawie używa wybornej Rcvalescióre 
du Barry, która nadzwyczaj pomyślnie nań działała — Zaręczają, 
że Jego Świątobliwość przy każdym obiedzie spożwa jeden jej 
talerz i nachwalić się nie może błogich jćj skutków. (Korespi»- 
dencya z Gazette du Midi). — W licznych przykładach cier
pienie trwało bardzo długo od trzeciego aż do sześćdziesiątego 
roku a do najzwyklejszych należą: niestrawność, obstrukcya, 
przerwane funkcye, zatwardzenie, ostre soki, kurcze, spazmy, 
omdlenie, zgaga, dyarya, drażliwość nerwów, afekcye wątroby, 
żółci i nerek, nadymanie, bicie serca, nerwowe bóle głowy, głu
chota, szum w głowie i uszach, zawrót, bóle między ramionami 
i we wszystkich prawie częściach ciała, chroniczne zapalenia i af- 
fekcye żołądka, wyrzuty zaskórne, febra,« skrofuły, brak krwi, su-

choty płuc_ _ uc i kanałów oddechowych, wodna puchlina, reuntafv 
pedogra, influenza, grypa, mdłości i womity nawet podczas fi? 
mienności, osmutnienie, spleen, słabość ogólna, błędnica, ocbrZrf* 
nie, kaszel, astma, ciśnienie na piersiach, ociężałość, niesnńr 
ność, bezsenność, wstręt do towarzystwa, niezdatność do sturtW 
wania, deluzye, słabość pamięci, uderzenie krwi do głowy * 
cieńczenio, melancholia, bojaźń bezpodstawna, niestanowczość l j 
odwagi itd. (53501 T ,

Cenny ten środek pożywny sprzedaje się w paszkach M * 
żzanych z pieczęcią Barry dn Barry i Sp. wraz z przepisem fi® 
sycia. — Ceny: pół funta flor. 1 50, 1 funt flor. 2 50, 2 
flor 4 75, 5 funt. flor. 10, 12 funt. flor. 20 i 24 funt. flw. 3? , 

®arry proszek czekoladowy z Revalescióre dla piersi’ j 
łądka i nerwów: w puszkach na 12 iliżanek flor. 1 50, na 9/fl'*’ 

ti 9 50, na 48 filiżanek fl. 4 75, na 288 filiżanek fi i 1 
37 50. To jest tyle, co 6 grajcarów pg

Dnia 18 grudnia zakończył życie 
śp. Antoni Pędzłński, o czóm 
krewnym i znajomym donosi

Śrem. Stroskana Rodzina.
Pogrzeb odbędzie się w poniedzia

łek dn. 21 bm. [8087].

! W

We wtorek, 23 grudnia] 
godzinie 9, odbędzie się 
Grodzisku nabożeństwo

| żałobne za duszę śp. Hon- 
stancyi z lir. Osso-| 
lińskich hrabiny | 

I Łubieńskiej. [sotij.

Grunt w Strzyżewie kośclelnóm pot 
No. 6 położony, do Teodora i Tekli z Wa 
wrzycklch małżonków Kaczyńskich na
leżący, oszacowany sądownie na 7120 tal. 
18 sgr. 4 fen. wedle taksy mogącej być przej
rzaną wraz z wykazem hipotecznym i wa
runkami w registraturze, ma być dnia
<» lutego 1SG», przed po- 

1 ud ii. o godz. AS
w miejscu posiedzeń zwykłych sądowych 
sprzedany.

Wierzyciele, którzy względem pretensyi 
realnej, z księgi hipotecznej się nie wykazu
jącej, zaspokojenia z sumy kupna szukają, 
niechaj się z pretensyą swoją w sądzie pod
pisanym zgłoszą.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele: 1) Jó
zefa Ignasiak; 2) gospodarz Frańciszek Łu
kowski za syna swego niedoletniego Józefa; 
8) Jan Waliński, 4) Jakób i Rozalia z Woł- 
koiv małżonkowie Liss czyli Lisoscy; 5) ko
mornicy Jan i Katarzyna z Wołków mał
żonkowie Schich, zapozywają się niniejszem 
publicznie.

Trzemeszno, dnia 2 lipca 1868.
Królewski sąd powiatowy.

Wydział pierwszy. [4598]

i
Prośba o starzyznę.
Mamy w tej zimie wiele rodzin 

ubogich na opiece, którym, bez za
robku i sposobu do życia, najnie
zbędniejszego brakujeprzyodziewku 
i 'dla dorosłych i dla dzieci. Do- 
praszają się oni litości i pomocy; 
a my za nimi prosimy łaskawych 
dobroczyńców ubóstwa o zasilenie 
szatni naszśj wszelką starą lub 
spotrzebowaną odzieżą i obuwiem. 
Pomnąc na płaszcz ś. Marcina
na obuwie ś. Jana Kantego, ufamy, 
że i dziś serca szlachetne podzielą 
się na Gwiazdkę odzieżą z ubo
gim bratem naszym, jak niegdyś 
ci święci nasi Patronowie!

Wszelkie łaskawe ofiary przyj
muje nasz sekretarz p. Tytus 
Waszkiewicz, przy ul. Śló- 
sarskiej No. 5. (8083)

Poznań, 19 grudnia 1868. 
Rada Towarzystwa świę
tego Wincentego a Paulo.
Towarz. Przemysłowe

w Poznaniu.
Walne zebranie 

odbędzie się w przyszłą nie
dzielę, dnia 20 b. m. o 8 
godzinie z wieczora, na które 
szanownych członków zapraszamy 
(7927) Dyrekcya.
Wybudowanie domu plebańskiego i staje 

nek, jako tśż szpitala katolicko-miejskiego 
w Wielichowie, powierzonem będzie w mo- 
jśm mieszkaniu w Wielichowie dnia 29 gru
dnia r. b. w połud. o godzinie 1 przez pu
bliczną submisyą najmniej żądającemu. O 
warunkach dowiedzieć się można u podpisa
nego. Wielichowo, dnia 14 grudnia 1868.

Ks. Gimzicbi. prób,
_______ (.7947) ________

Księgarnia Ludwika fflerzbscha w Po
znaniu poleca jako podarek dla
dzieci na Gwiazdkę:

Żłóbek.
Kolęda dLla. tłifcieoi

Es
"Wydanie

przez
Earóla Antoniewicza.

Cena 5 sgr.
ozdobne z stalorytem i nutami 

25 sgr.
Poszukuje się nauczycielki do dwóch 

■dziewczątek w 12 i 10 roku znającój dobrze 
franenzki i muzykę do

Za najserdeczniejsze, najgościnniejsze i pra
wdziwie staropolskie przyjęcie w Gądkach 
składa temu zacnemu domowi publiczną po-.

806‘dziękę .f. G. (8068.)
piszący, obeznany 

dej
SSloćzleniec, pięknie

z niemiecką i polską korespondencyą znaj 
dzie umieszczenie. Poznań| (.8085)

Robert Schmidt.
lynów zamożniejszych

szczających lub mających uczęszczać do klas
21nb3sy t rodziców, uczę-

niższych tutejszych szkół, znajdzie od No
wego Roku stół, stancyą, ścisły dozór i wszel 

pomoc w naukach. Dowiedzieć się mo
żna o bliższych warunkach Nowy Rynek 16 

(.7977)

2000 tal. jest pod ko- 
rzystnemi warunkami na domu po
łożonym w środku miasta do u- 
mieszczenia; bliższa wiadomość 
przez ekspedycyą. (8012)

Wilhelmówshi pl. No. S?
są do wynajęcia umeblowane jako też nieu- 
meblowane pokoje natychmiast, kram wraz 
z przyległem pomieszkaniem i połowa wiel
kiego pierwszego piętra od 1 kwietnia 1869. 
Bliższe szczegóły u f&mntoroieicza, 
Rynek No. 53, (7952)

SSyuek
wynajęcia.

No. 53 pomieszkania do
____  (7951)

Wrocławska ni. No 9
jest na I piętrze mkazkasiłę o 4 
pokojach (drukarnia p. Zoerna) natych- 

' ' ’ ' (.7804)miast do wynajęcia.

i;
Dnia 17 grudnia r. b. około godziny 8 ra 

no wypadła torba podróżna w pasy z powo
zu, i "to w drodze z ulicy Wodnej przez Gar- 
bary, Zielone Ogrody, Strzelecką na Pod
górną ulicę. W torbie tej znajdowało się: 
8 koszul, 5 prześcieradeł, 2 poszewki, guzi
czki złote, szczotka do włosów, ostrogi i in
ne drobne rzeczy. Cecha Wł. R. — Zna
lazca rzetelny raczy oddać tę torbę do Bazaru 
na ręce portyera pana Kowaiińskiego, od któ
rego odbierze stósowną nagrodę. (8080 ) 

Spodnie p. 4%Ubiory męskie po 15 tal. 
tal. u J. WrbanlileMliM.

Poznań, Wilhelmowski plac 10. 
(.8079 Warszawska ul. w Gnieźnie

Ul. św. Ducha w Toruniu.

Wypożyczalnia Not.
Najkorzystniejsze warunki u
Mieczysł- Leitgebra,

(7428.) Poznań, Hôtel du Nord.
ęgarm J. K. Żupańskiego 

w Poznaniu wyszły następujące nowości: 
S£olesłi«wity Dziadunio. Obrazki

naszych czasów, 2 tal.
Pamiętniki Jana Haniertona,

przez L. P.,.3 tomy, 2 tal. 15 sgr. 
Jongac 8°. Życie Stanisława Jabłonow

skiego, kasztelana krakowskiego, hetma
na w. koron., przełożone z francuzkiego, 
4 tomy. 3 tal. (7624.)

Księgarnia i drukarnia Bi. Rejwiera 
poleca: wszystkie szeinata potrzebnedl* 
kościołów, także różne książki, obrazki 
świętych, o wstrzemięźliwości; Wleszoz- 
blarka, czyli gra pytań i odpowiedzi, 
7% sgr. (8059j

Najstósowniejszy podarek

!!na gwiazdkę!!
Co dopiero wyszło u M. Leitgebra:

Gry i zabawy
dla młodzieży

zebrał [7789],
Karol Kozłowski.

232 str. 8 tablic rysunków.

!!Cena 20 sgr. tylko!!
Zawiera 133 różnych gier i około 100 roz

maitych rozrywek, sztuk i zabawek — ksią
żka ta przeto sprawi więcej uciechy niż za 
bawki za 50 talarów kupione.

Miecz, Leitgcber,
księgarnia i skład nót w Poznaniu

Księgarnia d* K. iwpańsklego w
Poznaniu przyjmuje przedpłatę (wynoszącą 1 tal. 15 sgr.) na dzieło pod tytułem;

Rys historyczny 
kampaiiii odbytńj w r. 1809 

Warszaw skiemw Księst wie 
pod dowództwem księcia 
Jozefa Poniatowskiego,

z dopełnieniami obejmującemi urzędowe akta, 
rozkazy dzienne, korespondencje, mowy i 
poezye.

Dzieło to wyjdzie w końcu reku lub na 
początku przyszłego. Cena księgarska wy
nosić będzie '2 tal. [7625.]

Gogolewa^podjj

Pismo

U

Literackie,Polityczne :
wychodzi

w Ziirfchn,
w odstępach czasu nieregularnych, o ile mo

żności, miesięcznych.
Przedpłata w Prusiech i Niemczech wy-

Wezwanie do przedpłaty!
Od 1 stycznia flSG® r. wy

chodzić będzie w Pelplinie tygo
dnik (¡Ilustrowany) rolniczy, przemy
słowy i prawniczy, pod tytułem:

Rółnib.
w

przesyłką: 
na 12 numerów 1 
na 6 numerów 

Pieniądze i listy dla 
czone adresować:

nosi
tal. 10 sgr.

20 „
Redakcyi przezna- 

, [8057].
Br- Radominski,

9, passage Moncey, Batignolles, Paris.

Zapisywać go mo na na wszystkich 
stacyach pocztowych w obrębie Zwią
zku północno-niemieckiego. (.8084)

Przedpłata wynosi:
kwartalnie Tsgr. G f*.

Bloka
8BM88BÏ

_ Nakładem moim co dopiero wyszło 
i nabyć można we wszystkich księ
garniach

części po ł tal. 15,sgr. poleca księgarnia
¡5682]. J» K. Kopańskiego,

dla grzecznych dzieci przez Teofila 
K. w Bydgoszczy, składający się z 18 
drukowanych farbą olejną obrazów 
wraz z odpowiednim tekstem.

33 sgr. 3 ieu.
©e-

Gratulant kompletny.
zleci 1 dorosłychS?arbozykdla dzieci 1 dorosłych.

Nakładem Józefa Joło-
wicza Stary Rynek 74. Do na
bycia we wszystkich księgarniach

1.7999 ¡

Na podarki aa gwiazdkę
Inbhwnik w muzyki

podaje bogaty wybór znany naj- 
włęhszy, aż do næjnonMzyeh 
czasów zupełnie skompletovr.

skład ¿luzykałiów

Ed.Bote i G.Bock,
handel nadworny muzykaliów, 

PetnaA, Wilhelmowska ulica 31.
NB. Przesyłki do 

żądanie na usługi.
obejrzenia są na 

(7630.)

Sjcrp-Polaczka Kalendarz
Katolicko-Poiski

z Polonusem-W'iarusem i ii,nenii drzewory
tami jest, do nabycia po wszystkich księgar
niach. Zostawszy pomimo znacznego nakła
du dla swój wziętości z drukarni rozchwy 
conym, wyszedł w drugióm wydaniu. Jar
marki dwojakim'sposobem, strony do zapis
ków z nauczką, tabliczka procentowa ze za- 
stósowaniem do życia, wierszyki pod każdym 
miesiącem o gospodarce, część dodatkowa w 
Noworoczniku zajmująca. Warto go mieć 
w domu a przynajmniej pozDać. [8046.)

N. Kamieńskiego i Sp.
w Poznaniu (Bazar) 

poleca: książki wszelkie na gwiazdkę, 
między innemi
WiccKory pod Lipą, nowe wydanie 

krakowskie powiększone i 45 drzewory
tami ozdobne, za 1% tal.

IWszeitiie Siisiąiiii do nabożeństwa w 
pięknych oprawach.

JHakare^o J33 obiadów, drugie wy
danie 1868, za 1 tal. 18065.|

Lubownikowi muzyki
poleca się usilnie pod najkorzystnlej- 
szemi warunkami *

wypożyczalnia muzykaliów

Ed.BoteiG.Boek
Poznań,

skompletowana zupełnie ze znajomo
ścią rzeczy i fachu we wszystkich kie
runkach i licząca przeszło 60,000 
dzieł.

Abonament rozpocząć można co
dziennie. — Kataiogi aż do czasów 
najnowszych wypożyczają się. Prospek- 
ta bezpłatnie. [7687].

jńszych

Na gwiazdkę
stósowne prezenta po cenach jak 
h [793

R. Starek,
932.]

jubiler i złotnik,
(Róg ul. Nowej i star, Rynku 70.)

Zaproszenie do przedpłaty
na

Zfemlaiflina.
Ziemianin, tygodnik rólniczo-przemysłowy, urzi 

warzystwa Gospodarczego, jedyne pismo rólnicze na 
w Poznaniu co sobotę, podaje artykuły oryginalne 
i ważniejsze rzeczy z rólnictwa i przemysłu.”

Cena kwartalna wynosi na pruskich pocztach 1 tal. w Austryi 1 złr. 75 cent.

organ Centralnego To- 
Ks. Poznańskie, wychodzi 

korespondeneye z powiatów 
(8038-)

'. 7f

liżanek fl. 2 
na »76 filiżanek flor, 
liżankę.

Sprowadzać 
de’ “ ’
A.
i „pod ł ---------- ----------------- ----------------- (
J. khrst, w Peszcie przez J.v. Frenk, w Preszburgu w«. 
F. Pistory, w Celowcu przez Birnbacher, w Poznaniu ni»1 

aptekę Elsnera, jak tćż prze« wszystkie apteki.
Ó* 
er 
lv. 
W

Wszystkich wierzycieli ś. p. Jks. Hutz- 
nertt, wikarego z Kcyni, wzywam niniej
szem, by się z swemi pretensyami w prze
ciągu 4 tygodni do mnie zgłosili.

X: A. Radecki,
pleban w Szaradowie.(8040.)

Obwieszczenie.
W piątek każdego tygodnia 

będą sprzedawane: brzosty 
i grabie. (8053)
Oomininm Srock o-Wielkie

pod Czempiniem.

E.Hąjkowski.
Chwallszewo No. 65 

poleca węgrle kauiienue górno-szl, k» 
kie w najlepszym gatunku. Zamówienia nr Si 
rnuje p c. Adamski, przy ulicy Wrorż/K^ 
skićj No. 9. Na żądanie odstawia całe /?,4 
gony z małą korzyścią. [784/*'

Szanownój publiczności ,
miasta i okolicy Mośelana, mam 
żnizeme donieść, że od 15 grudnia rb Ib 
tyłem w Kościanie , <%' .

Sfcłąa żelaza
połączony z handlem różnych towarów «

Zakład
wyrobów lnianych

lowyeh i żelaznych
tudzież

SMad cygar.
Ręcząc za jak najskorszą usługę i rzetL"^ 

nosć cen proszę o łaskawe względy 
18 grudnia 1868. 3Kościan,

0V

C-

w I’oznariiu,
Śródka, Cybińska ulica No.

M. JLeiman. a

przyjmuje na wymian za swe wyroby 
płócienne przędzę, len i pakuły. [7818.]

Józef Job wicz I
Stary Rynek 74. (.7998«

Aukcya.
Z polecenia król, sądu powiatowego sprze

dawać będę publicznie w poniedziałek 
dnia 31 g«-u«6nła rb. rano od 9 go
dziny w lokalu aukcyjnym przy Magazyno
wej ulicy Nr. 1 partyą snuterynlóie 
ilo pisania jako to: ołówki, ¡¡tt- 
»i«Kt atrament, wekslowe itp. 
blanki ty, koperty, »’ifejj/ ffa- 
Itintet-yjtte, i uzmi-ite książUi, 
trptnnlni ifa i stoły briinttte, 
sktsynie ao ttufki, de
ski itd. następnie ^tote ba^ns&e., następnie state brosse, pier
ścionki, kolftylii, t?Sbntnygra- 
jqce, tegary ulolotre itd. nowe 

rtxèeci itd. (.8028)
ttycMeseski\ król, komisarz aukcyjny.

rypr?edaż sądowa»
^leżące do J. GoślinowskićNależące do J. Goślinowskićj 

masy konkursowej zapasy towarowe, ja
ko to: kwiaty, pióra, wstą 
żki, koronki, blondynki, 
jedwabne i nicianc tiule 
towary krótkie, szczotki 
grzebienie, perfumy, bi- 
żuterye, kapeiusze, eseg»ki 
i koaftury w najpięknicj- 
SKyeli paryskich towarach wy
przedzą się po nadzwyczaj ta> 
nich, taksą, sądową, ustano
wionych cenach w lokalu handlowym 
przy Nowćj ulicy w „flSazarze.“

C. J. €leinow, 
(7665•) zarządzca masy konkursowej.

139 Pruska loterya klasowa.
Całe l©sy 16 ta). Fełówisl 8 

iai. ćwiartki 4 tsl. ósemki 8 tal 
dla każdćj klasy przez (.8078),» Kaæfflej masy przez (.8078;

Braci Jabłońskich.
Wielkie Garbary 18.

Aukcya mebli.
Z polecenja król, sądu powiatowego sprze

dawać będę publicznie w środę dnia 23 
grudnia r. b. rano od 9 godziny w lokalu 
aukcyjnym przy IHagazynowój ni. No. 1 
meble ntahoniawe jako to: sto
ły, ke»esln, kanapy, stafy do 
t'»eeny, swierciadla w rantach 
sioconych konsole, obrasy itd. 
o 12 godzinie dobrze zachowany for
tepian. (8027)
Uyehlewslii, król, komisarz aukcyjny.

Dnia 6 stycznia
rozpocznie się pierwsza kl.

król, prusk. 139 lot rząd.
Do niej sprzedaje i rozsyła losy:
% % % '/„

19 tal. 9’/, tal. 4% tal. 2%, tal. 
%. ’/„,

1% tal. 20 sgr. 10 sgr. 
wszystko na drukowanych asygnacy- 
ach udziałowych, za awansem poczto
wym lub przesłaniem pieniędzy,

handel papierów krajowych
SKftlUsa Moyes-». 

Berlin, Leipzigerstrdsse No. 94.
W przebiegu ostatnich 10 lat pa- 

dło do mego debitu 100,000, 400C0, 
20000, i 15000 tal. (7501)

NB. Nowe losy tumu kolońskiego 
po 1 tal. w zapasie.

do te-t «.o«
btłOjf
ezućj !«»te- 
ifyi budowy 
tumu feo- 
loógkieKt»,

wygrane talarów
25,000,10,000, 
5000, 2000,

1000, 500 itd. 
po jednym tala

rze sztuka są od dnia dzisiejszego do naby
cia w Poznaniu u Deeroasć (M. Bi Jim- 
knwgkl), ul. Wilhelmowska 24.

Ciągnienie 13 stycznia 1869. (8037.)

Zaprzestajemy handln
naszego

sprzedajemy materye nasze sukienne, 
bukskinowe i gnalietotowe 10 i 
20 ptc., artykuły modne jako to maleirye 
na kamizelki, ehu.tkl na sayje 
itd. 30 i 40 ptc. niżej cen fabrycznych.

Bracia
(7814-)

Asch,
Rynek No. 66.

Machiny do szycia do użycia 
familijnego.

Najstarsza fabryka 
machin do szycia w 
Niemczech

Kar. Beermann,
Berlin, Pod lipami 8 i 
przed Szląską bramą, 

poleca machiny do szy
cia według Wheelera i 
Wilsona do użycia fa
milijnego i do fabryką- 

cyi w wykonaniu nienagannóm, z przyrzą
dów do sznurów i obrębów po 38 tal. 
Opakowanie 2 tal. osobno. Rozsyłka we 
______ wszystkich kierunkach. [8033].

Brzytwy

rzemienie do ostrzenia
najlepszej jakości poleca

<% Prelss,
Wrocławska ulica 2.

Tamże ostrzą się takowe i narządzają sta- 
[8056.Jrannie.

Wielka wyprzedał
po zniżonych cenach.

Magazyn mój naebll i fortepianów 
przenoszę przyszłej wiosny do domu pod 
No. 16 przy Wiłhelmowskim16 przy Wiłhelmowskim placu. ABy 
w nowym lokalu mieć skład zupełnie nowy, 
wyprzedają wszystkie moje zapasy zupełnie 
po zniżonych cenach. W razie życzenia mo
gą zakupione rzeczy pozostać na miejscu aż 
do 1 kwietnia 1869. (7953)

Poznań w grudniu 1868.
Samuel Meyer Kantorowicz

Rynek No. 53.

Wielki skład

obuwia męzkiego
poleca waretowe, kitowe, jałowicze lakiero
wane dla studentów z podwójną podeszwą 

futrem, pantofle, wieiieótkle 1 
(irugHkie obuwie. (80G0j

St. Dąbrowski,
Poznań, ul. Wilhelmowska 18.

Ba gwiazdkę!
podarki w haftach i innych własnoręcznych 
robótkach, jako też grzebienie, szczotki, my
dła toaletowe itd. poleca w najtańszych cenach

J. Pawłowska,
.(8080) Wrocławska ul. 6.

Uiica Szeroka 15.
obstalunków na torty, strucle, 

plaebi itd. poleca się i prosi o Wczesne 
zamówienia cukiernia (8050.)
___ J. Nawrockiego.
Stary KrakowskiMiód
do picia poleca

Do

dfozef WacSic,
(8051.) ulica Szkólna No. 11.

Handel
hurtowy W JLŁJLUj

Posner &
ul.

Cohn,
13/14.Wrocławska 

poleca na nadchodzącą gwiazdkę skład swój 
win uęsfierskieh, Bordeaux i reń
skich, jako też najlepsze marki szampań
skiego wina,. Madery, Portweiny i arak 
Batavia itd. itd. po przystępnych cenach.

Pudełka z rozmaitej 
narzędziami, rapiery. flj 
rety, przyłbice, patenty 
wane łyżwy, rajscajil
i t. p. poleca (7944

C. Preiss,
ulica Wrocławska No. 2.

wi
J

Jako
po<

piękny
darek

[59
.(8076)

na gwiazdkę
polecam bardzo dobrze mówiącego

<Cacadu
jako też rozmaite ptaki zagraniczne.

F. Fromm,
_Sapieżyński plac 7.

674'

Do obstalunków na torty, struć” 
i wszelkie inne g»iecBywa poleca ’ 
eukieruie. (8058)

F. Rudzkiego
Wielkie Garbary 41.

Daktyle Marokańskie, 
Kasztany francuzkie, 
Hllllon rosyjski, 
Orzechy włoskie, 
łiodzenki sułtańskie,

¡te i

szy

Kapary, Musztardy,
w jak najświeższym tunarze tanio polej__j. Affeltowicz.[7744]

Kuchy rzepiowe
éj i okrągłej, 
ój u

formy. podłużne 
lone jak najtanń świeże i

- .(8072)
Braci Auerbach.

Algierskie kalafiory

F« Fromm.otrzymał
.(8077)

poi«
tert
wra
lusa

iwieże ostrzygi
u 1/0 [8054 Itrz

Leopolda Goidenringa.

mie

DzisiejszyÆ 
skorym pociągiem 
czekuję znaczną prze S 
syłkę algierskie! 
kalafiorów. (8063)

f>l

A. Cichowicz,804
Tytun turecki, ryg;arety I 

Fermę, tabakę do zażywania rawick 
rysa»'» odleżałe od 6—160 tal. tysi) 
w jak najobfitszym wyborze poleca.

(7655)

zym wyborze poleca.J. Zapałowski,
Wrocławska ul. 35.

Nader piękny, mai 
solony astr, kawior, wszy 
stkie gatnnki frnits gb 
cecs, winogrona Almerii 
słodkie pomarańcze, na, 
piękniejsze zagraniczne li 
kiery, jako to Benedyk;, 
tynkę, dllendaye, Werderp° 
Koił. Curacao itd. itd., naj 
delikatniejszy stary Pal 
Cognac, syropy punczo^ _ 
najrenomowańszych fabryl
poleca

Jakób
[8070] Wilhelmowska

Appel,
ska ul. 9.

Wielka wyprzedaż cygar.
Z powodu zupełnego zaniechania han^ 

sprzedaję piękne cygara Cuba 10O sz$ 
po 1 tal. 10 sgr., hamburgskie i bremeń1 
cygara, tytuń turecki, cygarety, cygaró' 
z piany morskiej itd. by prędko takowe 
przątnąć, po uderzająco tanich cenach.

•flozef Warszawski;
(7808) Wilhelmowski plac 18,



Dodatek do Dziennika Poznańskiego
Niedziela, dnia 20 grudnia 1868. /A?// z

Intensywne na hcorycb działanie.
J., fialsie lekarskie potwierdzenie 
iseAzacej skuteczności preparatów słodowy cli 
2fiai®ffa. I» list, przepis: „Zechciej ¡Paula* 

;y, i a wie przesłać kapitaliście panu Frydery- 
a 2?»w* w BLleinsurra pod Nordhnusen
k o/<) butelek piwa zdrowia z wyskoku słodo- 
’ticgo- ® funty ¡czekolady i 9 kartony piersio-

«cli karmelków słodowych, kt re mu prze* 
paleni.44 Br. Reieli, lekarz prakt. w Wol- 

jiu^ipamshausen. II. list, skutek: (obok prze* 
5 piania pieniędzy za pierwszą przesyłkę)., 8®ro- 
Q!Mę Fana o ponowną girzcsyikę butelek pi- 
•Ą. zdrowia, 9 kartonów piersiowych karmel- 

kw zdrowia itd.. Pańskie preparaty są wy- 
—jornc, zaiste można je nazwać panaceami.*4 
g nr. Reich, lekarz prakt. Bo liweranta na
dwornego p. «lana Roira. Nowa R iihclmow- 

).32kka ul. Iw Berlinie. — Berlin, 9 września 1M»8. 
pr^giły leczącej Pańskiego wyskoku słodowego 
ocMteę użyć u mnie4, Paul Ilagen, Młyńska
pilica S.
« - Skład główmy w Poznania u Straci Plessner, Ry- 
SClLk 91, skład uboczny u St, Neuyebauera, Plac Wil- 
.^jlmowski 10, u T/1. II oMgcmulha w Wągrowcu, 
osa jy. Podgórskiego vr Nakle, u «/. Łetcin- 

ohna w ‘Bydgoszczy, u Ernesta Teppera w
sł owymtomyślu Jff. Cassrieta (soi2)

fobstalunków na torty
strucle Itp.

się i uprasza o wczesne 
wienia cukiernia

Oo Antoniego Pfitzncra
w Poznaniu, przy St. Rynku.

Bernard supper
ibrykantv
w Wrocławiu

Suppi
zrobów wblicharz 1 fabrykant wrobiw wostowych

îfil1
poleca przewielebnemu duchowieństwu swój 
skład białych i żółtych świec woskowychtyci
po najtańszych stałych cenuc 
rzetelną, celną wagę, czysto; 

;ie.szowa.i]

:h, ręcząc za 
ść i niesfał- 

C982)
.»Uryria ciepłe pokojowe, salonowe i baszłyki, 

tjl «ale francuz&ie wrabiane i angielskie podróżne, 
u Ihustkl i chusteczki angorowe (Hymalayan.) 

gabatr, żakiety, paletoty i paszy eta gotowe na futra po
lecają w największym doborze i jak najtaniój

W. Ruknliński i Sp.
(5935.1 w Poznaniu.2.

6747)

Szaliki i chustki jedwabne, fularowe i w ełniane.
Czepeczki, siatki, wstążki i aksamitki.
Rękawiczki skórkowe, jedwabne i kortowe.
Biżuterye francuzkie i wachlarze poleca'

el towarów szmukierskich, białych i drobnych

W. Kortaka w Bazarze.

Marek dla panów!
Jako stósowny dla panów podarek polecam mój donrze asortowany

Skład cygar, cygaretek i tureckich tytani
rozmaitych eleganckich opakowaniach a mianowicie ofiaruję:

El V lor..... ........................................... lfi tal.
Riotda....................................................20
Taloneras..........................................20
MaUlla..... .............................................. 20
Palm to ................................................... 25
Reyna Reg.............................................25
Crespo.....................................................30
Non p'us nit a................................ 30
Integridad.............................................. 40

za tywiąc.
Przesyłki na próbę po 25 sztuk obliczają się po cenach za 1000 się płacących 

a gaiuiikl ułepotlohn|ąee glę wymieniają S ę jak najchętniej po świętach.

Villa Clara............................................ 3
Golondrina............................................10
Lelewel.................................................. 10
æontoro......................................... 13’/j
Pico...................................................13's
Cadena....................................................10
Pinal....................................................... 16
La Bonqnet.......................................... 16
India....................................................... 40

M. Heymann,
dogów, Plac parady.

importer cygar,
[8061J. roziiRń, Fryderykowska ul. 33 a

Skład zegarków, łańcuszków i towarów ze złota,
B. Dawczyńskiego,

10, Wiłhelmowski plac 10,
naprzeciw teatru miejskiego,

Regulatory (chroncmetry) zegarki stołowe (ponduls)
poleca po rzeczywiście nadzwyczaj tanich cenach. [8052J.

------- Reparacje każdego rodzaju dobrze, akuratnie i jak najtaniój.

Zwożenia węgli z dworca ko ei
do miasta, w dobrze zamkniętych wcza h z skrzyniami podejmuje się jak najtaniejwcza h z

S,L7S927 Ondolf Rabsilber« Szeroka ulica 20.

Ryczałtowy zakup
pozwala nam dostawiać po nadzwyczaj tanich cenach

Oryginalne 11 ina Szampańskie jako to:
butel. po 1 tal.

13, Fryderykowska ulica 13,
obok handlu wina pana Kaatza.

Jedyny skład
Tyginalnycla macklo do szycia

Wheelera i Wilsona.
Prócz tego mam na składzie machiny Grorera, Bakera, Singera, Mansfeldera, roz- 

e ręczne machiny do szycia najnowszćj konstrukcyi, po większej części oryginały.
Mogąc zakupywać za gotówkę tylko, stawiam najtańsze ceny i daję najrozle- 

zy kredyt. Tak samo co do utensyliów do szycia. [806bJ.

c

7 do szycia.

A. Heinze.
Skład liberyi J

A. J. Lewy w Berlinie, §
Poststrasse 21, Mken-Str.-Ecke, 8

poleca wysokiój publiczności płaszcze w rozmaitych barwach, paletoty, surduty in- 
termistyczne i fraki, spodnie pluszowe, aksamitne, dyflowe, sukienne i jelonkowe 
wraz z kamaszami; ubiory stajenne i domowe, kamizelki galonkowe i pasiate, kape
lusze z galonkami i bez galonków. [8034J.

iniejszem polecam mój we wszystkie nowości zao- 
łtrzony skład, podający obfity wybór podarków

na gwiazdkę:
If/fenOiotee łyżki, noże i widelce i toKtawy stołowe,

Ktegnndtie salonowe lampy petrołeowe,
Rosyjskie samowary, /»odstawki i miseczki, _
Frnnc. machiny do lodu i wiedeńskie machiny do kawy, 
Sprzęty do pieców, słupki do narzędzi i przystawki do pieców, 
Sotinyskie. any. i franc, towary stalowe i krótkie, 
Wiedeńskie towary ze skóry w najnowszych deseniach, 
ty licówki i lefoszowki, stucery < rewolwery, a
Przybory myśliwskie i poib óine każdeyo rodzaju itd.

August Klug,
8048]. Wrocławska ul. 3.

5 sgr. — f. Chateau de Fagnieres 
5 « — • 3 étoiles mousseux
7 « 6 • Ay extra •

10 . —. Sillery extra 
10 « — « Crème de Bouzy •
10 « — « Cremant rosé »
15 . Extra w złotych bntelbaoh: 
15 « —• Versenay imperial . . 2 >
23 • — » 1 barque d’or • » 2 ■

razem podług wyboru; także w % i

Fleur de Sillery 
Ay mousseux • • 1
Carte rosé « « 1 ■

blanche » « 1
Chateau de Morains • • 1

Carte d’argent • » 1
■ blanche » « 1
Or bleu - « 1

. . 1

10
15
20
25
25Wprost

importowane,

oclone

i

nieoclone

Arac de Batavia
14 do 25 sgr. za kwartę.

Arac de Goa
30 do 35 sgr. za kw.

Demarara rum
14 do lG'/j sgr. za kwartę.

Rum z Jamaiki
17‘/j do 45 sgr. za kwartę.

Koniak
20 do 40 sgr. za kwartę.

Wódkę francuską
22% do 30 sgr. za kwartę

7X Hartwig Käntorowiez.
i

« « rosé
Cenv przy odbiorze 6 butelek razem podług wyboru; także w ’/a i */» butelkach 

z odpowiednią ceną. .(8044;
Oryginalne francuskie likiery jako to;

Hermann, .Ra»pliael, Curaçao, Mari inique. — 
Crème: de Cacao, ne Mokka, d’Auanas, de Ñoyau, 
de Fraises itp. Jako tćż:

Orzceliy, kasztany, francuskie konfitury, cukry 
i czekolady, — gruszki olbrzymie (Angevines), do 4 funtów 
ważące, świeżą czystą olittę yrowaucką, oliwę do machin, 
migdały w różnych gatunkach itp., poleca

Dom komisowu-handlowy

inl-rc MOHlume. strun nnwe.
puraii ione, «toczki gładkie i malo
wane poleca jak najtaniej (7^56)

J. Zapałowski,
Wrocławska ul. 85.

Cygara.
n szanownym 

odbiorcom donosimy 
uniżenie, że skład nasz 
prawdziwie importo
wanych, jako też ham- 
burgskich cyyar naj
obficiej jestza opatrzo
ny. Z rzeczy tańszych 
ttjr •
El Tulipan po 
Rodriguez »
ISorcntta 
Rio Seco » 
Fatrła mocne » 
Montera słabe 
Perfecta

10 ta 
35
162/:
20
30
30
40

(6411.) 
1. za tysiąc

w zapasie w towarze dobrze odleżalym.

J. D. Katz i Syn,
Wilhelmowska ulica 8.

C. Orłowski i Spółka. w.Rycerskan,.2.

Wystawa na Gwiazdkę
To». Przemysłowego

w sali pałacu hr. Działyńskich.
Otwarta:

od 12 do 31 grudnia 1868, od godziny 9 z rana do 9 wieczorem.
Cena biletu jednorazowego: pół złotego.

Cena biletu z prawem do premii na cały czas wystawy: dwa złote.
Biletów dwuzłotowych dostać można przy kasie, jako i u Panów: gj. Kurnatowski i Sp., 

przy ulicy Wilhelmowskiej, Cichowicz, przy ul. Berlińskićj, g. Zycllllńskl, przy ul. Ber
lińskiej, M. Łeltgeber, przy placu Wilhelmowskim, Sobeski, przy ulicy Wilhelmowskiej, 
Pfitzner, przy Starym Rynku, Koldenring*, przy Starym Rynku, W. Kunkel, przy 
ul. Wodnćj, Szymański, przy ul. Wodnej, J. NT. Deitgeber, przy ul. Garbarskiej, Rudzki, 
przy ul. Garbarskiej, Krakowski, przy ul. Szerokiej, Piotr UTowicki, przy ul. Wrocław
skiej, Adamski, przy ul. Wrocławskiej, -Aflel to W icz, przy ul. Chwaliszewo, CkTUSZ- 
czyriski, przy ul. Półwiejskiej, Rakowski, w lokalu Tow. Przem. przy ul. Wrocławskiej, 
Łoga & Rielinski, przy placu Wilhelmowskim, Kortak, przy ul. Nowćj, Łuziński, 
przy ul. Wilhelmowskiej, J. K. Zlipański, przy ul. Nowej. (7722)

ORFEVRERIE CHRISTOFLE.
ODZNACZENIA

NA NASTĘPUJĄCYCH WYSTAWACH: 
PAPYŻ 1839, 1844, 1849, 

TRZY ZŁOTE MEDALE.

LONDYN 1851. PRIZE MEDAL.
PARYŻ 1855,

WIELKI MEDAL HONOROWY.
KARLSRUHE 18 1,

ZLOTY MEDAL ZASŁUGI.

LONDYN 1862,
DWA MEDALE FOR EXCELLENCE.

PARYŻ 1867. HORS CONCODRS.

£3
Marques de

FABRIQUE
RĘKODZIELNIE 

w
Paryżu i Harlsruhe.

Reprezentacja i skład 
a w Poznaniu tylko u 
D Wilhelma kronthala.

PJINÇON OU MÉTAL BLANO 

OIT ALFENIOE NOŻE I WIDELCE Z ALFENIDY. 

NACZYNIA STOŁOWE.

ZASTAWY STOŁOWE I SERWISY 
DESEROWE.

SERWISY DO HERBATY I KAWY.

(CHRISTOFLE)
Dla zapobieżenia pomyłkom nadmieniamy, że 

; wszelka Alfenida bez powyższego stempla jest imitacyą, 
p że na każdym przedmiocie naszéj Orfèvrerie wyciśnięta 
jest waga srebra.

PRZEDMIOTY SPECYALNE
DLA OKRĘTÓW PAROWYCH, OBERŻY, 

KAWIARŃ.

POSREBRZANIE I POZŁACANIE 
WSZYSTKICH PRZEDMIOTÓW. i

Jha podarki na gwiazdkę
polecam prócz znacznego mego składn Chri3tofla prawdziwe towary metalowe z nowes«* srebra, posrebrzane (silberplattirte), z kruszcu Brittanta, 
mosiężne I lakierowane, j ko to lampy, machiny <lo kawy, taee, hl»tkl itd. itd.

gł^r- Podczas 15 Dtniego istnienia mojej fabryki i mego handlu, sądzę, żem dał dowód dostateczny, iż zawsze było usiłowaniem mojśm, by odstawiać tylko dobre rze
czy po jak najtańszych cenach, gdy przeciwnie rozszerzano tu w ostatnim czasie tak złe fabrykaty, że widzę się zniewolonym ostrzedz publiczność przed podobnóm oszukaństwem.

Dla państw odbierających ■ odarkt, nadmieniam, że nadto często zdarza się, iż dla nadania przedmiotowi wartości przedstawiany bywa jako wzięty z handlu meso dla 
czego chętnie gotów jestem dać każdemu potrzebne objaśnienie. 18035

Rynek 73. Williolm lirontłial, fabrykant, Rynek 73.
jedyny reprezentant na Poznań Towarzystwa Christofle i Spółka.

Podajemy do publicznéj wiadomości, iż z dniem 15 grudnia r. b. otwieram^u w Poznaniu, przy ulicy Podgórnej Ufo. 13

[7933)

w połączeniu

z Blórem zleceń

Ajencyi wszelkich zabezpieczeń,
decając usługi nasze łaskawym względom Szanownéj publiczności

J. STEFAŃSKI I SPÓŁKA.
Cukiernia i Fabryka cukrów i czekolady

w Poznaniu
poleca wyroby własnej fakrykl zawsze świeże, i wyroky fabryk paryzkicli. (7443)



6

Potrzebna jest osoba z .poczciwegosdo-l Do obstalunków na Święta poleca sie cu 
mu, znająca śię dobrze na praniu i szyciu kiernia Albina Ch>u«ezyAskle*o

Gogolowie pod Książem. (8042.) | [8067,] Pólwiejska ulica No. 2. * '— ~f i twy1 • j ruiwiejsKa ulica ino. z.

Jak© podarek na gwiazdkę
miecenia godnemi są haw. wybrak. cygara w ozdobném ODakowanin nn 95_ßn i ißsztuk6” Cena^fen sztuka"’ Wybrak' cygara w ozdobném opakowaniu po 25—50 i 100

E. Küttler,
________________ Wrocławska ulica No. 20 Chwałiszewo No. 98.

Wystawę na gwiazdkę
orzechy i prawdziwe Toruńskie
pierniki poleca łaskawym względom

K. Szpingier
___________wKcyni. (.7827)

Próżne beczki od wina, arab, 
bnpnje Hartwig Eanto 

(7616.) JWroniecka ul. g

feoi;

* ß

[8043.1

Wyprzedaż sądowa.
Niniejszem zawiadamiam szanowną, publiczność, iż skład masy konkur

sowej 14. BLu ]» u u g li i c go do 1 stycznia calkićm wyprzedanym być 
musi z powodu oddania lokalu handlowego. — Zmuszony przeto jestem, po
zostałe we lniane i połjedwabne inaterye na suknie, 
piki kolorowe, bareże, ezarnc wełniane i kolorowe 
szale, szale francuzkie, jedwabne i wełniane wy
roby na niebie, serwety, tatowe i zimowe pal cioty, 
poszycia^ na futra, beduiny, tarlctany, balowe su

knie' niżej taksy

Dawniejszy skład mój przeniósłem z Wodnej ul. No. 1 w Stary Rynek 
pod Ratuszem Ao 1 vis à vis p. Jnlinsza Borcka. Skład z/garhdw 
kieszonkomyeb zt ityeb i srebrnych, łańcuszków roz 

«p“i3«-ych tabakierek, kluczyków złotych,
“eXSïkî waz^k,l,L,X«Z*<‘yjMy,Ch takŻe bfr,i,k8 Kesntatory, ścienne 
zegarki wszelkiego bezetiin po cenach najtańszych ujFr* HRrzci nskiego.
w:

[7949.]

(7776.)

w sprzedawać.»J. tlcinow,
zarządzca masy konkursowéj K. Ż u pański eg o.

§

S
X3S3

Wielka wyprzedaż.
Wrocławska ul. 60.

c5
3

£

ma braku miejsca odłożyłem część tylko wełnianych to- a 
warów, składających się z gotowych ubiorów dla mężczyzn * 
i chłopców 1 sprzedąję je po bajecznie tanioh oenach. — Obstalnnkl wyko- E 
nują się amratnlei (dpłaty się przyjmują. 3 g

Wielki wybór krajowych 1 zagranioznych materyl. >z

„„„ Józef Warszauer, i
(7853.) Wrocławska ulica No. 60.

Odłożono, materye na suknie jedwabne, wełniane itd.
Płaszcze, Long-Châles, chustki, spódnice, ka

mizelki itd. itd. po niezwykle tanich cenach.
Rynek No. 63. Robert Scll 111 idt,

t74G3J- . . (dawniéj Antoni Schmidt).
Wełniane suknie 15 beri, łokci począwszy od 25 sgr. 5/4 lok

sz. wełnianą Cretone po 4 sgr. % szer. cienki perkalik po 3% sgr 
angiel., brukselskie velwetowe dywany 3 beri. łok. długie 6, 61/2 
7> 8 tal., d/4 sz. cienką pikę na suknie po 5 sgr. spódnice po 1 tal’

UNa^gwiazdkęl

Najnowszą rzeczą jest ptak przepowiadający 
zmiany powietrza,

horoskop Jako niewątpliwy prorok powietrza.
ipku klf — "1 ’ ' ------Spoczywający na polerowanym słupku klosz szklany przykrywa siedzącego na kwia

tach kolibn, który obracając się przez swe stanowisko do urządzonej pod'nim skali do
zwala z pewnością na dwa dni przepowiedzieć stan powietrza. Mały ten aparat obok 
swej użyteczności jest przez gustowne wykonanie ozdobą pokoju.

Wprost sprowadzony kosztuje sztuka 1 talara wraz z opakowaniem. Przesyłka usku
tecznia się natychmiast po zleceniu za nadesłaniem pieniędzy (przez asvsnacval lub za 
awansem pocztowym.

Równocześnie poleca na gwiazdkę:
mikroskopy po 1’/, i 3 tal. sztukę, 
botaniczne lupy, 1-, 2-, 3trójne: 7'/,, 12%, 17'/, sgr., 
mikroskopiezne preparaty tuzin 1«/, i 2'/, tal.

Obszerny cennik bezpłatnie ijranko. Instytut mikroskopiczny
Cwliier w Berlinie, Gipsstrasse 4.[7819.]

Byżwy we wszelkich gatunkach,
Zamki francuzkie bezpieczeństwa,
Waj»-i angielskie zegarowe,
I *n<lłii i Szafy z narzędziami,
3Inszvnki do siekania mięsa, 

osfce kieszonkowe i stołowe,
Dziadki do orzechów, stalowe i nowosrebrne,
JMidłii wytworne do w^g-ii z blachy i lanego żelaza, 
Przedfetawki brązowane przed piece,
I,ostinnenta brązowe do łopatek, szczypcy i haczyków do

ognia,
Piece żelazne i piece szamotowe białe i brunatne, 
Piece najnowsze wiedLeńsKie, oszczędzające paliwa, 
Szafy żelazne ogniotrwałe z fabryki M. Fabiana w Berlinie

__ P°leca, (7839)
Jlandcl żelaza, skład machin i narzędzi rolniczych

F. Oberfelta i Spółki.

Rudolf Rabsilber w Poznaniu,
Handel spędycyj y, przeładowali, węgli kamiennych, 

komisyjny i incasso
poleca się do spcdyeyl we wszystkich kierunkach kraju I Baera 
•>*«-y pod zaręcząmem najtańszej i najakuratniejszej usługi.

Transport kotłów parowych; machin i mebli
a naj bardziej do tego stósownych wozach. [4778]

Handel win
K u i* t o w y i d e t n i i p z ti y

Antoniego Pfitznera
polecaswój znaczny skł?d win ^|*.*u«*^»^«»*_osohiáciyna Węgrzech zakupionych,
S-ÏÏÏÏ gtoioÄ tłusteg0 l°.k8ju‘ - r‘,,a ««««»*» -
re..skic, — białe francuzkie i najlepsze gatunki win «zitmiiaii.klrli P» cenach umiarkowanych._________________ 8 win sznmpansuirn

Wina
osobiśoicna'Wfjg-rzeołi od pro
ducentów zakupione, odebrałem i polecam 

takowe po umiarkowanych cenach; nadto pozwalam sobie zwrócić 
uwagę na bardzo smaczne wina samorodne, które do 
użytku kościelnego sumiennie polecić mogę.

Lubownikom starych -win 'w^g-iersKieK do- 
uoszę, iż posiadam znaczny zapas takowych.

Hieronim Robiński
(7826) we Wrześni.

Znaczny mój skład

win węgierskich
który osobistem tegorocznćm zakupnem w Węgrzech jak naj- 
kompletniej asortowałem, polecam Szanownej publiczności 
z nadmienieniem, iż dobre wino po tanich cenach dostarczać
jest-wstai«, A) Cichowicz.

Handel wina 
Ebcrlc 4 Ranffmaiin, Bväosztz.

____. i .. _   * _ o >Fryderykowski plac No. 4,
, poleca swe czyste

wina Bordeaux, węgierskie, reńskie i mozelskie, 
[szampańskie.

z najrenomowańszych fabryk,
Fale-A-le,

Bourton Ale,

prawdziwy Porter,
Earelay, Perkins 1 Sp. w Londynie,

jako tóż stare koniaki, rumy i araki
po cenach najtańszych. [8047]

.. Po otworzeniu mej wystawy na gwiazdkę polecam 
mój obfity skład wszystkich cukrów na drzewka i dese
rowych, marcepanów, czekolad, figur czeko
lado wych, honhonlerek, kartonaży, atrapo w 
jako tez rozmaitych gatunków pierników i herbat po naj
tańszych cenach. Przez obszerność i rozmaitość mój wystawy spo
dziewam się zjednać sobie zadowolnienie zaszczycających mnie od
wiedzinami. (8055)

Kantorowicz fon.,
(lawnićj Ł. Sclfiirail,

Fabryka karmelków, konfitur i czekolad, Wodna ul. 2. 
Zamówienia zamiejscowe wykonują się akuratnie a kupującym

en gros daje się rabat odpowiedni.

Samuel

T. Łoziński
poleca swój
trzony skład korzeni i łakoci

w Poznaniu
świeże i doborowe gatunki zaopa

« .. .. z Co W otrzymał i poleca:muli". -V« eŻe Y .Cał-'A Vi 1 ’> Plldełkafh- najcelniejszych mark j
WiadLłw uT’"ehłCr.ŚWJeŻ?’ naJ.lePsze i »»««es Ü» machin, 
UUgdaty la Princesse, Décortiqué i a la Dame,

Bom komisowo-handlowy

[8081]

Nantes,

[8045]

■ C. Orłowski i Spółka
__________________ W Poznaniu, W. Rycerska ul. 2.

Fabryka mydeł toaletowych i perfum
Ufa • W T a iBraci Weitz.

Zamkowa ulica TVo. 4,
asortowaną jest na tegoroczną gwiazdkę jak najlepiśj we wszystkie 
artykuły i poleca się usilnie szanownej publiczności. (7845);

TRAN

Wina szampańskie
w rozmaitych markach, 12 ~s. butelek wraz 
z pudłem i opakow. 9, 10 i 12 tal. za awan 
sem_ pocztowym poleca (.7956)

Berlin, 5a KommandantenstrasseĄ. ludcrslelieiB
Nie podobające się przesył, odbierają się.

Kawy w najlepszym smaku
surowe i palone,

Cukier w głowach po
5’/2 sgr. za funt, 

Herbaty w %, i/2, % i y8
funt. pocz. od 1 tal. za funt, 

Araki po 10, 15, 20 i 25 sgr.,
kwartę.

JEŁamy z Jamaiki od 20 do 
30 sgr. za kwartę,

Koniak, Likier swojski i 
francuzki,

Iłyż(\ Makarony i 
Kaszy,

wszystko w najświeższym towarze i po naj
tańszych cenach poleca handel

«1. AiTeltowieża,
Chwałiszewo No. 13. [7745]

5 V4 i

Médaille de la société „.sodd 
acienses industrielles d. '

Precz f siwonii 1.1-z siweiai «}Os

Melanogeib
Dicąuemare aine w Ro.

Do natychmiastowego 
wania włosów i zarostu we, 
stkich odcieniach, bez 
pieczeństwa dla skóry. J 

¡dek ten farbujący jest najle’ps7 
wszystkich do tychczasowych.1 u 

Skład en gros u pp. Wolff j°
Karlsruhe, w Poznaniu u k 
DESFOSSE Succ.r de MONTIff

Oheh

wiara*
wi

Rob boy vean la fectjffi
Jest to syrop roślinny, czyszc; 

bez rtęci (merkuryuszu). Leczy o 
ną ostroSć krwi, oczyszcza ciało 
i zepsutych humorów, ¿ést bardan 
teezny w skrolulieznyrh 
ńelaeh, silnych koleáriacli 
sle porodu, uporczywych

i ach, wyrzutach syfilityc 
wierzbie zadawnionym 
matyzmie, wysypce u hol)/» -7 «« "»urn

wieku krytycznego pr?.H 
nabrzmieniu jęruczołówAn
robach zaraźliwych nowy, 
zadawnionych bardzo u nn, " 
wych. 1 „ <

Dostać można w Krakowie ggmie
Brunona Miczyńskiego. W Rzeszowi 
Shaitera i Spółki. W Warszawie w s]

Balsam
na odziębliznę

prędkiego usunięciaNajlepszy środek do 
edzięblizny i gwoli zapobieżenia pryszczeniu 
się skóry butelka po 5 sgr. u (7429)

Dr. Mankiewicza aptekarza.

materyalów aptecznych p. Galie, jak ,iułko 
u pp. Mrozowskiego, Sokołowskiem 
dowskiego, Ch. Lilpopa i Conten5eD<1 
i Spółki. W Lublinie u pp. Mazurki 
i Wareckiego. W Wilnie u p. Chroś f, h 
go- _We Lwowie u p. Piotra Miko* 
W Poznaniu w aptece dra lHankle«iVĆ 1 

Skład główny w Paryżu pr2; 1 
Richter Nr. 12, u pana Giraudeau ( 
Gervais. (g

i
wątroby .wiełego .tokfiuu

i

P‘HOGG b
I

pnedw Waboócioa

ha. wychodoMan

t
łtaboócion piersiowym, skrołu- 

« diieci, ndawaio-

i hiwy cis ułyó»
Pnyj.mnegu

I, ne Corte-

«VWMlfViilpgjillpW

Liebiga ckstrakt niiesiiy,
Extractum carnis Liebig,

Liebig’a Extract of Meat Company, 
Limited, London.

muai „D.a<;i,ap.obieże,Dla oszustwom uważać należy, że na każdym garnku znajdować się 
musi certyfikat z podpisami obudwóch profesorów barona J. von Llebhr i Wa
lasa von Bettenkofer.

Ceny detaliczne:
3 tal. 25 sgr. 1 tal. 28 sgr. 1 tal. 1S sgr.

A ang. garnka funt. ang. garnka funt. y4 ang. garnka funt. V8 ang. garnka funt.
Skład hurtowy u korespondentów Stowarzy

szenia pp. J. C. F. Schwartze, Berlin, 112 Leipziger Str.; Schultz 
& Lubekę, Szczecin; Bern. Jos. Grund, Wrocław. (5984),

Główne składy ekstraktu Liebiga znajdują się w Poznaniu w 
aptekach Elsnera i dra Hankiewieża.

Nakładem 1 ciciontauai Lndwł^a Ueribacha w Powiania.

Poświadczone i zalecone 
przez wicie znakomitości 
lekarskich!
Dr. med. Borchard’ta

, BORCHARDTSf 
„ .¡AK0MATISC2E

» orygin. paczkach po 6 sgr. %ksElFER 
do upiększenia cery twarzy 
i doświadczone przeciw wszystkim nie
czystościom skórnym, jako też z szcze-

Ogłoszenia gospodarskie _ 
Gorzelany, kawaler, w dobre j 

ctwa opatrzony, poszukuje miejsca. J 
we oferty przyjmuje kupiec p. Józef W 
w Poznaniu uliea Ss" '

Ogrodnik kawaler, znajdzie mi
(80

Ogrodnik kawaler, znajdzie miejs niar 
Nowego Roku na probostwie w Klech 

(.8002)
zysl
ólnynj pożytkiem zdatne de kąpieli 
każdego rodzaju.

Dr.
ffl

Suin de Bontemard

w i */2 paczkach po 12 i 6 sgr. 
najtańszy, najwygodniejszy 

i najpewniejszy środek do zachowania 
zębów i dziąseł i utrzymania ich w czy
stości, _____

Prof. Br. Lindego

wegetab. pomada w laskach
sztuka oryginalna 7'/, sgr.

podwyższa połysk i elastyczność wło
sów i przyczynia się równocześn:e do 

utrzymania rozczesanych włosów.

Aptekarza Sperate’go
włoskie

mydło miodowe
w oryg. pac2k. po 512'/, sgr. 
polecone gorąco jako łagodny,

skuteczny codzienny środek do my
cia nawet dla najdelikatniejszej skóry 
kobiet i dzieci.

Dr. Hartnnga 
OLEJ 

z kory chińskiej "Ss
z wywaru najlepszśj kory chiń- 
skiej z olejkami balsamicznemi 
dia konserwowania i upiększę- [«jOEL® 

“l 1 (Po 10 sgr.)nia włosów.

Służący żonaty, bezdzietny, z doświadectwami, za Strzelca lub sfużącei 
szukuje miejsca od Nowego Roku. I 
wiadomość w Popówku pod Szamot 
n pana Smolkowskiego. (SO

W zakupnie i sp 
dąży dóbr, lasów, 
potek, jako też w iiu. 
resacb komisyjny 
każdeg-o rodzaju ] 
sredniezy (<i.

Józef RadziejewskL
w Poznaniu, jul^rocławskatj

Chmiel! w
Większe partye chmielu z 1868 i 1 

sprzedać można za pośrednictwem 
nego po dobrych cenach. Wi

Zygmunt Hel,
handel komisowy chmie

A'ory mberga.

A

Dr. Hartunga

POMADA
K Ziół

z pobudzających, poży
wnych soków i ingre- 

, , dyencyi roślinnych do
wzbudzenia i ożywienia wzrostu włosów; 

d jx(p° 10 s«r->
_ Pod gwaranoyą prawdzl wośoi 

na Poznan w zapasie u [1808]

J. Hfenzeł.
Wilhelmowska ulica obok poczty 

ia?.0Łtśt " Międzychodzie u J. M,’ 
otneha, Bydgoszozy u Karola Schmidt, 
dawniej S. J. Rei ert, Chodzieżą C, 
Breite, ^schovAe Augustyn Cleemann. 
Sn eżnle J. B. Lange, Grodzisku R. 
Niotzel, Inowrocławiu H. Senator, Ja
rocinie Skrotowski, Kempnle Gotsch. 
Iräiike , Kościanie W. Feldmann, Kro
toszynie A. E Stock, Lesznie J. L. 
Hausen, Łobźenloy L. R. Elkisch, 
inargoninle apteka, za A. Kratz. Nakle 
L. A. Kallmann, Ostrowie Löbel Cohn, 
Pleszewie Th. Musielewicz, Rawiczn 
R. i. Frank, Rogoźnie Jonas Aleksan
der, Samoolnle G. E. Stenzel, Strzel
nie J. Kuttner, Szamotułach W. Krü
ger, Śmiglu Wolf Cohn, Śremie Emil 
S'ewenh, Środzie Fischel Baum, Szu
binie C. L. Albrecht, Trzemesznie A.
O'awsky, Witkowie R. A.ibi nawieź’ 
Wolsztynie C Isakiewicz następ., Wą-woisziymo u isakiewicz następ Wa- 
gróweu J. E Ziemer, Wrześni Konst. 
Winzewski Wronkach u L, Krüger. 
Czarnkowie Leop. Wruck, Skwlerzy- 

-ł. li. Lohna księgarni.nie w

środek od razu uśmierzający mi-
STCiię, ból głowy giiałto- 
wny i newralgjje. zwanV

GUARANA
pp.Grimault et C. aptekarzy w Paryżu.

Jest to lekarstwo niewinne a wyłącznie ro
ślinne, pochodzi z Brazylii; staraniem pp. 
Gfrimault et Comp. do Francyi spro
wadzone, sprzedaje się w pudełkach po 12 
pakiecików wraz z przepisem zażycia onych- 
że, w języku polskim. (6912)

Dostać można w aptekach pp. dr. Mon
kiewicza i Elsnera w Peznanin.

Drzewo porządkom 
dębowe sprzedaje się w "t 
sie JBrnczliowsKimt1
Borkiem w środę, czwartek i1“
botę (775

Restitutions-Finid.
Kto sobie życzy mieć takowy nJefalsI1 

wany, raczy się zgłosić do Składa nłńcw
iellzny a. M. " - -1 bielizny p. M. J. (iumlcńsUle Sf 

w Poznania ni. Wilhelmowska No. 1S.S
łt. Simon, wynalazca Fluidu Retu 

i opartej na nim metody leczenia. (811J

Preielicya
w Towarzystwie Przemyśl 
wem odbędzie się w ponit 
działek dnia 21 grudni 
r. b. o 8 godzinie wieczorem, 
którą Szanownych członków wl 
z familią, uprzejmie zapras 
i zarazem o liczny inlzifi 
prosi Dyrckcya. [8O36

Teatr miejski.
W sobotę dnia 19 grudnia 1868. . 

Zunjten. Dramat w 5 aktach Lau.,cB.
W niedzielę dnia 20 grudnia. Kern« 

Wielka opera w 3 aktach Belliniego. Prze 
tem po raz pierwszy: Weinaclitei 
I1 antastyczna bajka z żywemi obrazami w 
akcie. Muzyka A. W. Hessego.

W poniedziałek dnia 21 grudnia. Po i 
pierwszy: Heydemann utul Suh 
Obraz z życia ze śpiewami i w 7 obraza 
Hugona Mullera i E. Pohla. (808:

Teatr latowy.
W niedzielę dnia 20 grudnia. 1. Sell 

Drltte oder Anierlka unrt Spal 
(lau. Krotochwila ze śpiewami w 1 aki 
Salingrć. Muzyka Biała. 2. Kurni» 
ker mul E* i ner dc 1815. Obraz ; 
dowy ze śpiewami w 1 akcie L. Schueide 
3. Ąiclłte unii Tante. Komedya ł 
akcie C. A. Goernera. 4. Dle Afriki 
neriii iu Kalau. Parodystyczna & 
tochwila ze śpiewami w 1 akcie Salingi 
Muzyka Conradiego. ' (8031)

SJŚF“ Teatr jest dobrze ogrzany.
Sala w ojtrodzie ludowyźnT

W sobotę, 19 grudnia

Kolacja,
Koncert,

Zabawa kółkowa.
Cena wnijścia: 10 sgr. Początek o godz. 

W niedzielę, 20 grudnia

Wielki koncert
kapeli 6 pułku pod dyrekcyą kapelmistri 

pana W. Appold.
Cena wnijścia 21/, sgr. Początek o god. 

L8075] \E—iU Tauf/er-
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